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Chwała bohaterom Armii Radzieckiej 
którzy przynieśli Polsce wolność i pokój 

PRZEMÓWIENIE PREMIERA JÓZEFA CYRANKIEWICZA
wygłoszone na uroczysłości złożenia hołdu 

żołnierzom radzieckim poległym w walce o wolność Polski
W piątą rocznicę zwycięstwa Armii Radzieckiej nad hitleryzmem odbyła się w 

dniu 9 bież. m. na wielkim cmentarzu — Mauzoleum w Warszawie uroczystość 
ku czci bohaterskich żołnierzy radzieckich poległych w walce o wyzwolenie Polski.

Na uroczystości tej wygłosił premier Cyrankiewicz następujące przemówienie:

Obywatelu Prezydencie, Panie Ambasadorze Związ­
ku Radzieckiego, Obywatele i Towarzysze!

Pięć lat temu, 9 maja 1945 
roku, z murów hitlerowskiego 
przedtem Berlina powiały 
czerwone sztandary radziec­
kiego zwycięstwa nad faszy­
zmem, Runęła w pi och hitle­
rowska potęga. Niezwyciężona

Światowej Federacji 
Związków Zawodowych

BUDAPESZT (PAP). O- 
gtoszono tu 11 haseł Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych w związku z rozpoczyna­
jącą się w dniu 10 bm. konfe­
rencją departamentów branżo­
wych SFZZ.

Hasła te domagają się od 
pracujących całego świata 
popierania ruchu zwolenni­
ków pokoju i uchwał sesji 
sztokholmskiej oraz tworze­
nia w miejscach pracy ko­
mitetów’ pokoju; nieustannej 
walki o międzynarodową 
jedność związkową i odpie­
rania ataków rozbiiaczy i 
kapitalistów, usiłujących na­
rzucić ustawodawstwo an- 
ty robotnicze; demaskowa­
nia zdrajców' spod znaku 
żółtej międzynarodówki; o- 
brony Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i 
wspierania walki wyzwo­
leńczej ludów kolonialnych.

Armia Radziecka, armia kraju 
socjalizmu, wiedziona genial­
nym umysłem swojego wodza, 
towarzysza Stalina, zakończyła 
wielki marsz wyzwoleńczy.

Szlak tego marszu wiódł i 
przez naszą polską ziemię — 
szlak obficie zroszony krwią 
radzieckiego żołnierza. Tej krwi 
zawdzięczamy naszą wolność. 
Jako naród, zawdzięczamy jej 
naszą egzystencję, bo z rąk 
hitlerowskich Okupantów gro­
ziła nam całkowita zagłada. 
Tej krwi radzieckiego żołnie­
rza, która tak obficie lała się 
na naszej ziemi, zawdzięczamy 
wielką historyczną szansę: mo­
żliwość wejścia na drogę do 
socjalizmu.

I dlatego w piątą rocznicę 
zwycięstwa wolności nad hitle­
rowskim barbarzyństwem, oczy 
nasze zwracają się ku tym 
którzy to zwycięstwo wykuli. 
Składamy hołd bohaterskie; 
armii radzieckiej, która rozgro-

miła śmiertelnego wroga ludz­
kości.

Stoimy na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich. Tu spoczywa­
ją zwłoki bohaterów, bojowni­
ków wspólnej sprawy. Tu spo­
czywają ci, którym nie dane 
było dojść w zwycięskim mar­
szu do Berlina. Padłi po dro­
dze. Padli na naszej ziemi. Pa- 
dli w boju, wyzwalając naszą 
stolicę, wyzwalając polską zie­
mię. Ich bohaterska śmierć to­
rowała drogę naszej wolności 
torowała drogę ostatecznemu 
zwycięstwu.

Składamy dziś na tym miej­
scu hołd żołnierzom radziec­
kim, którzy padli w boju na 
ziemi polskiej j spoczywają na 
tym cmentarzu, ale myślą i u- 
czuciem wybiegamy poza mo 
giły tego cmentarza, wybiega, 
my ku całej drodze, która wio­
dła zastępy źołnferzy wolności 
od Stalingradu po Berlin. Skła. 
damy hołd wszystkim poległym 
żołnierzom radzieckim, współ­
twórcom zwycięstwa, współ 
bojownikom naszej wolności, 
tym, u których boku kształcił

się i nasz żołnierz, źołnienz od­
rodzonego Wojska Polskiego, 
wiernie kroczący i walczący u 
boku Armii Radzieckiej we 
wspólnej walce.

Wiele jest grobów w War­
szawie, wiele mogił, w których 
spoczywają bohaterowie walki 
z najazdem hitlerowskim, żoł­
nierze polscy, bojownicy pod­
ziemia i ofiary okrutnie pomor­
dowane przez hitlerowców. A 
obok nich są mogiły żołnie­
rzy bratniego narodu radziec­
kiego, żołnierzy, którzy prze­
wędrowali tysiące kilometrów, 
by swym życiem okupić naszą 
wolność. Te bratnie mogiły 
żołnierzy braitniego narodu są 
świadectwem niepodzielnej 
walki o wolność, międzynaro­
dowej walki o wolność. Są po­
mnikiem wyzwoleńczej roli 
pierwszego kraju socjalizmu w

(Ciąg dalszy na str. 2)

W DALSZYM CIĄGU NAPŁYWAJĄ DO POZNANIA NA 
MTP LICZNE WYCIECZKI Z CAŁEJ POLSKI I Z ZAGRA* 
NICY. DO CHWILI OBECNEJ (WTOREK) LICZBA ZWIEDZA­
JĄCYCH PRZEKROCZYŁA CYFRĘ 800 000 OSÓB. TARGI 
ZWIEDZIŁO WIĘC ZNACZNIE WIĘCEJ OSÓB NIZ W TYM 

• SAMYM OKRESIE W ROKU UBIEGŁYM.
We wtorek zwiedził MTP I tzw. Stab:livolt, wyprodukować 

ambasador RP w Waszyngto* ny przez węgierskie zakłady 
nie Józef Winiewicz, który wy*, Siemensa. Wystawione aparaty 

dla tegorocznej ■ roentgeinowskie zostały już w 
pierwszym dniu Targów zaku­
pione za pośrednictwem firmy 
„Warimex“ przez polską służ* 
bę zdrowia.

Roentgonowski aparat dla ba­
dań materiałowych „Siemens** 
Mobil M“ został zbadany z du* 
żym zainteresowaniem przez 
polskie instytuty naukowe, 
profesorów uniwersytetu j pra­
cowników przemysłu. Wysta* 
wiony aparat został zakupiony 
przez firmę „Ciech" 1

Już w pierwszych dniach 
Targów setki polskich robotni* 
ków interesowało się pięknymi 
termosami „Orion"'. W naj­
bliższym czasie te estetyczne 
i trwałe termosy będzie można 
nabyć w Powszechnych Do­
mach Towarowych, (lc)

raził uznanie < 
ekspozycji MTP.

Przybyli również do Pozna* 
nia dziennikarze amerykańscy: 
de Luce Daniel — „Associated 
Press" New York (bawi po raz 
szósty w Polsce, a po raz 
pierwszy zwiedził MTP); Ro. 
bert Kleiman — „Central Euro* 
pean Editor" U. S. News & 
World Report" Waszyngton o* 
raz Ernest Leiser „Overseas 
News Agency" New York.

Ponadto bawili na MTP Siri 
Guldahl — red. „Friheten" 
Oslo, sekretarka Demokratycz* 
nej Organizacja Kobiet w Nor. 
wegii, Karę Kleięan — repre* 
zentująca wielki dziennik nor* 
weski „VeTdens Gang"1 Oslo 
oraz miesięcznik „Kontakt" 
Oslo, ponownie przybył do Po* 
znania na MTP redaktor Alf 
Bie Christiainsen („Friheten" 
Oslo).

Międzynarodowe Targi Po. 
znańskie zwiedzili również: 
Fritz Glaublauf — naczelny re« 
daktor służby prasowej K. P. 
Austrii (Wiedeń) oraz rea. 
Matę Gyórgy — red. „Szabad 
Nep", centralnego organu Par* 
tii Pracujących Węgier, z Bu* 
dapesztu.

Na stoisku węgierskim duże 
zainteresowanie wzbudzają a* 
parafy Roentgena, które usta’ 
wiono w centralnym punkcie 
hali.

Już w pierwszym rzędzie 
widoczny jest najlepszy w Eu* 
ropie aparat dla celów terapii

U SUBSKRYPCJA
pożyczki w ZSRR

ZAKOŃCZONA

Zdrajca i kolaborant Hardy
uwsEwiniwtoiw

Parodia sprawiedliwości we Francji
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą: Zdrajca, kolaborant i 
denuncjant Hardy został w dniu 
9 bm. uniewinniony przez sąd 
wojskowy w Paryżu. Wyrok 
ten, stanowiący zniewagę dla 
bojiowników b. francuskiego 
Ruchu Oporu — wywołał w Pa­
ryżu ogromne oburzenie.

Tow. Przyjaźni 
Polskiej ogłosiło 
komunikat:

„Tow. Przyjaźni

Francusko- 
następujący

Francusko-

Ludność francuska protestuje
przeciwko przybyciu Achesona

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że w niedzielę rano 
przybył tam minister spraw za­
granicznych USA Acheson,

Na drodze prowadzącej z 
lotniska Orły do centrum mfa* 
eta ludność Paryża umieściła 
napisy, wyrażające wolę poko» 
jv i protestujące przeciwko 
przybyciu do Francji przedstaw 
wicie] a amerykańskich podże* 
gaczy wojennych. Limuzyna, 
którą jechał Acheson dokonała 
znacznego objazdu, ponieważ 
władze francuskie chorały u* 
kryć przed amerykańskim se* 
kretarzem stanu protesty lud* 
noś ci.

Związek Bojowników o Wol* 
ność i Pokój departamentu Se­
kwany wezwał wszystkich 
Francuzów do akcji protesta* 
cyjnej.

Związek ogłosił komunie 
kat, który stwierdza m. in.: 
„Cele wizyty Achesona są 
jasne: włączenie Niemiec 
Zachodnich do paktu atlan* 
tyckiego. zmuszenie rządu 
francuskiego do zwiększenia 
kredytów na zbrojenia dla 
prowadzenia zbrodniczej 
wojny vietnamskiej. We 
wszystkich zakładach pracy 
należy roipocząć akcję u>

świadamiającą. Należy u« 
chwalać rezolucje protestas 
cyjne przeciw pobytowi A* 
chesona".
Związek kobiet francuskich i 

związki zawodowe okręgu pa* 
ryskiego wezwały również 
swych członków do akcji pro* 
testacyjnej.

We wszystkich dzielnicach 
Paryża odbyły się liczne rnanis 
festacje protestacyjne przeciw* 
ko przybyciu Achesona, połą* 
czone z podpisywaniem apelu 
sztokholmskiego.

Do siedziby paryskiego oo* 
działu Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój napływają 
setki telegramów i rezolucji 
protestacyjnych z całej Frań* 
cji.

Na wiecu protestacyjnym w 
XVII dzielnicy Paryża policja 
aresztowała 2 działaczy związ* 
kowych, których wobec oburzę* 
nia ludności była zmuszona py 
kilku godzinach zwolnić. Deie* 
gacja Związku Bojowników o 
Wolność i Pokój będzie się 
domagała przyjęcia przez Ache* 
sona w celu złożnia mu pro* 
testu narodu francuskiego 
przec.wko jego pobytowi w Pa* 
ryżu i planom amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

Polskiej, uprane udziału 80 tys 
ochotników polskich w armii 
francuskiej w latach 1939—40 
oraz udziału 70 tys. Polaków 
w Ruchu Oporu, z których 5 
tys. oddało życie za wolność 
Francji — wyraża swe glębo 
kie oburzenie z powodu skan­
dalicznego wyroku, uniewin­
niającego zdrajcę i kolaboran­
ta Hardy"ego.

Celem udzielenia bezpośred­
niej odprawy tej parodii spra­
wiedliwości i nowemu zama­
chowi na sprawę pokoju, Tow. 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
wzywa wszystkich Francuzów i 
wszystkie Francuzki, aby przy­
łączyli się do jego protestu".

2,5 miliarda z.ł 
na wyprawki dla niemowląt 

w roku bieżącym
WARSZAWA (PAP). W Min. 

Pracy i Opieki Społecznej od= 
była się konferencja prasowa, 
na której dyr. dep. ogólnego dr 
Adam Zacharski poinformował 
dziennikarzy o dotychczaso* 
wych osiągnięciach w zakresie 
opieki nad niemowlętami.

Jednym z najważniejszych 
odcinków opieki jest bezpłatne 
rozdzielanie ' wyprawek dla 
noworodków. Równocześnie 
wzmożono opiekę lekarską. 
Prowadzona jest także inten* 
sywna propaganda racjonal* 
nych metod wychowywani^ 
niemowląt. Wszystkie te środki 
wpłynęły na znaczne zmniejszeń 
nie się śmiertelności niemowląt. 
W dużych miastach np. śmier*

telność zmniejszyła się w latach 
1946—1949 o ok. ,25 proc.

Dostarczanie wyprawek nie* 
mowłęcych rozpoczęto już w 
roku 1946, kiedy rozdano ponad 
150 tyś. kompletów. W latach 
następnych zwiększono znacz­
nie dotacje na tę akcję i obję* 
to nią większą liczbę dzieci. 
Obecnie bezpłatnie otrzymują 
wyprawki dzieci podlegających 
ubezpieczeniu pracowników fi­
zycznych i umysłowych oraz 
dzieci małorolnych i bezrolnych 
chłopów.

W roku 1949 wydano 457.127 
wyprawek, z czego 156.730 bez* 
płatnie. Kredyty na wyprawki 
zwiększono w roku bież.- do 
2.549 mil. zł, dzięki" czemu sko= 
rzysta z nich 560 tys. dzieci.

miliardów rubli
zamiast 20

MOSKWA (PAP). Minister* 
stwo finansów ZSRR ogłosiło 
następujący oficjalny komuni* 
kat:

Piąta państwowa pożyczka 
odbudowy i rozwoju gospodar* 
ki narodowej ZSRR, emitowana 
3 maja 1950 roku na sumę 20 
miliardów rubli, subskrybowa* 
na została do dnia 8 maja 
włącznie na sumę 27.003.608 
tys. rubli, to jest z nadwyżką 
7.003.608 tys. rubli.

W związku ze znacznym prze* 
kroczeniem ustalonej sumy po* 
życzki, ministerstwo finansów 
ZSRR z polecenia Rady Mini­
strów ZSRR wydało rozporzą* 
dzenie zakończenia w całym 
kraju z dniem 10 maja 1950 ro* 
ku subskrypcji pożyczki.

2 miliony 

bezdomnych dzieci 
w JAPONII

PEKIN (PAP). Wychodzący w 
Tokio dziennik „Mainici" przy­
tacza dane ministerstwa zdro* 
wia, z których wynika, że w 
chwili obecnej jest w Japonii 
ponad 2 miliony bezdomnych 
dzieci.

Pismo mieszkańców Pragi

do Stalina
w 5 rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji

WTPP brytyjskich 
W Luw faszystów 
pod osłona policji

LONDYN (PAP). Jak już 
donosiliśmy, rząd labourzy* 
stowski obawiając się maso* 
wych manifestacji robotni* 
czych, zakazał pochodów pier* 
wszomajowych i usiłował nie* 
dopuścić do manifestacji poso* 
jo.wych w dniu 7 maja w Lo<n* 
dynie, wysyłając na miiasto sil* 
ne oddziały policji, które ata* 
kowały brutalnie uczestników 
pochodu.

Jednocześnie znaczne siły 
pólicyijne ochraniały nieliczną 
garstkę członków organizacji 
faszystowskiej Oswalda Mo* 
sley‘a. którzy urządzili wiec w 
jednej ze wschodnich dzielnic 
Londynu na Ridley Read. Jak 
donosi dziennik ,,DaiIy Tele* 
graph1'. Mosley przybył na,
wiec samochodem w asyście I Czechom i 
policjantów na motocyklach. ' Związku Radzieckiego nie było-

MOSKWA (PAP). Uczestnicy uroczystej akade­
mii jaka odbyła się w Pradze z okazji 5 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji przez Armię Radziecką, u- 
chwalili wśród niemilknących długo owacji następujący 
tekst adresu powitalnego do Generalissimusa Józefa 
Stalina:I

Drogi Towarzyszu Stalin!
Z okazji piątej rocznicy wy­

zwolenia Republiki Czechosło­
wackiej przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, przesyłamy 
Wam i całemu narodowi ra­
dzieckiemu najserdeczniejsze 
życzenia oraz wyrazy wdzięcz­
ności, braterskiej miłości i 
przywiązania.

Z radością i dumą spogląda­
my na drogę, jaką przeszła 
czechosłowacka klasa robotni­
cza w ciągu ubiegłych pięciu 
lat. Bez Waszej wielkiej pracy 
dla dobra rzesz pracujących ca­
łego świata i bez Waszej wiel­
kiej pomocy okazanej naszej 
Republice, nie mielibyśmy tych 
naszych osiągnięć, z których 
słusznie jesteśmy dumni.

Bohaterska Armia Radziecka 
j o konała faszyzm i przywróci­
ła życie narodom Europy 
a wśród nich również i nam — 

Słowakom Bez

by wolnej Republiki Czechosło­
wackiej i nasz naród nie mógł­
by w ogóle istnieć.

Oto dlaczego miliony naszych 
obywateli wspominają z głębo­
ką wdzięcznością i radością 
dzień, w którym ujrzeli swych 
wyzwolicieli — żołnierzy ra­
dzieckich. Oto dlaczego naród 
nasz otacza miłością i troską 
dziesiątki tysięcy grobów bo­
haterów radzieckich, którzy 
oddali życie za naszą wolność.

Związkowi Radzieckiemu i 
Wam Drogi Towarzyszu Stalin 
zawdzięczamy to, że staliśmy 
się gospodarzami we własnej 
Ojczyźnie.

Związkowi Radzieckiemu i 
Wam Towarzyszu Stalin za­
wdzięczamy olbrzymią pomoc 
gospodarczą, okazaną naszej 
Republice. Ze 
wdzięcznością
pomoc 
Związek 
osobistą inicjatywą w czasie 
katastrofalną) posuchy w 1947

szczególną 
wspominamy 
nam przezokazaną

Radziecki za Waszą

r. Pomoc ta uratowała nas 
przed głodem i umożliwiła nam 
udaremnienie planów reakcji, 
która zamierzała posuchę tę i 
jej następstwa gospodarcze 
wykorzystać w celu ofensywy 
przeciwko ustrojowi ludowo- 
demokratycznemu.

Jedynie potężne siły Związku 
Radzieckiego i Międzynarodo­
wego Obozu Pokoju bronią nas 
przed agresją imperialistów i 
zabezpieczają pokój.

O tym wszystkim Drogi To­
warzyszu Stalin wspominamy z 
głęboką wdzięcznością dziś, w 
dniu piątej rocznicy wyzwole­
nia naszej Republiki przez Ar­
mię Radziecką i ślubujemy 
Wam, że zawsze wiernie bę­
dziemy stać u boku Związku 
Radzieckiego w szeregach o- 
hrońców pokoju, że zawsze u- 
trzymywać będziemy ścisłe wię­
zy solidarności i braterstwa z 
rzeszami pracującymi wszyst 
kich krajów. Jeszcze bardziej 
W5 trwale będziemy pracować 
nad budową socjalizmu w na­
szym kraju i jeszcze bardziej 
energicznie będziemy tępić 
wrogów. Uczynimy wszystko — 
co w nasze, mocy, by przyczy­
nić się do ostatecznego zwycię­
stwa pokoju, demokracji i so­
cjalizmu na całym święci.?.
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iolnienjfaMiJj4’ SamrcdissinMisa StaUna
poległych wwalkach

o jej wyzwolenie | SP0D jArzMA HITLEROWSKIEGO
WYZWOLENIE

WARSZAWA (PAP). „Chwała bohaterom Armii Ra­
dzieckiej, którzy przynieśli Polsce wolność i pokój"; „Przy­
jaźń polsko-radziecka uświęcona wspólnie przelaną krwią sta­
nowi niewzruszony fundament niepodległości i wolności Pol­
ski Ludowej" — oto napisy widniejące przy wejściu na wiel­
ki cmenłarz-mauzoleum, wzniesione zbiorowym wysiłkiem 
społeczeństwa Warszawy ku czci bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walkach o wyzwolenie stolicy Polsk..

Ponad dwudziestotysięczne rzesze ludu Warszawy zamani­
festowały w piątą rocznicę zwycięstwa Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem, jak bardzo żywa jest pamięć o bohaterach ra­
dzieckich, którzy oddali życie za wolność Polski,

przedstawiciele
krajów demo-

Na uroczystość przybvł Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut

W uroczystości wzięli udział 
członkowie Rady Państwa z 
marszałkiem Sejmu Kowalskim 
r.a czele. Rząd R. P. z premie­
rem Cyrankiewiczem, wicepre- 
Ei:erami: Mincem, Korzyckim, 
Zawadzkim oraz Marszałkiem 
Polski Rokossowskim, człon­
kowie Komitetu Centralnego 
PZPR z członkami Biura Poli­
tycznego na czele, członkowie 
naczelnych władz stronnictw 
politycznych, generalicja,
przedstawicielę związków za­
wodowych, organizacji społecz­
nych oraz władze miejskie z 
przewodniczącym SRN — Za- 
ruk-Michalskim.

Obecny był również dziekan 
korpusu dyplomatycznego am­
basador ZSRR Wiktor Z. Le- 
b.ediew oraz 
dyplomatyczni
k’dCji ludowej akredytowani w 
Warszawie.

Na uroczystość przybyła spe- 
c:eina delegacja naczelnego 
dowództwa Armii Radzieckiej, 
złożona z uczestników bojów o 
wyzwolenie Polski spod jarzma 
hitlerowskiego w składzie: gen. 
mir. Iwan A. Grosułow, gen. 
mir. Anatol P. Denisów oraz 
płk Min5ej D. Zabasztański.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych polskiego i radzieckie­
go u podnóża obelisku, wznie­
sionego przez lud Warszawy 
w hołdzie poległym bohaterom 
Armii Radzieckiej, sta:e premier 
Rządu R, P. Józef Cyrankie­
wicz, który przemawia do wie­
lotysięcznych tłumów. Na- 

' stępnie zabrał głos w imieniu 
Wojska Polskiego wiceminister 
Obrony Narodowej 
Jaroszewicz oraz — 
Armii Radzieckiej 
Iwan A. Grosułow.

Gen. Jaroszewicz oświadczył 
m. In. co następuje:

Szczególnie drogi i bliski ser­
cu każdego ludowego żołnie­
rza polskiego będzie cmentarz- 
pomnik, wzniesiony w stolicy 
dla poległych najlepszych, naj­
szczerszych, przyjaciół — bo­
haterskich radzieckich towarzy­
szy broni, naszych sojuszników, 
rsavczyc1-eli i przewodników.

Groby mężnych, bohaterskich 
żołnierzy radzieckich, poleg­
łych za waszą i naszą wolność, 
gęsto rozsiane są po całej Pol­
sce od Karpat do Bałtyku, od 
Bugu do Odry i Nysy Łużyc­
kiej. Czci je serdecznie i sza- 
nr .e cały nasz naród, każdy 
nacz żołnierz. Z bezcennej krwi 
najlepszych radzieckich ludzi, 
k^órą obficie zrosili naszą zie­
mię, wyrosła nasza wolna, 
szczęśliwa, krocząca do socja­
lizmu Ojczyzna.

Na wieki zachowa nasz 
naród wdzięczność dla 
Armii Radzieckiej i Gene­
ralissimusa Stalina za 
wolność, braterską pomoc 
w tworzeniu władzy lu­
dowej i budownictwie fun­
damentów socjalizmu.
Chwała i cześć bohaterskie] 

Armii Radzieckiej, najsilniej­
szej armii świata, głównej za­
porze na drodze agresji impe­
rialistycznej. głównej strażnlcz- 
ce światowego pokoju i socja­
lizmu!

Chwała i cześć Józefowi Sta- 
linowi — chorążemu światowe­
go ookoju, wyzwolicielowi Pol­
ski, naszemu Przyjacielowi i 
Nauczycielowi!

gen. Piotr 
w imieniu 
gen. mjr.

Wieczna chwała, wieczna 
wdzięczność i pamięć boha­
terskim żołnierzom radziec­
kim. poległym w walce o 
narodowe 
zwclenie 
jarzma 
niewoli!

Z kolei 
wiciel 
Grosułow, który oświadczył m. 
in.:

Odsłonięcie w dniu dzisiej­
szym w stolicy Polski — War­
szawie — pomnika ku czci 
żołnierzy radzieckich, pole­
głych o wyzwolenie Polski — 
pomnika, w którego wzniesie­
nie Polacy włożyli tyle sił 
twórczych, pracy i miłości — 
nie tylko utrwala po wsze cza­
sy pamięć o poległych bohate­
rach, lecz jest również aktem 
który ugruntowuje nieznisz 
czalność przyjaźni między na­
szymi narodami.

Wszystkie miłujące pokój 
narody jednoczą się obecnie 
wokół Związku Radzieckiego, 
wokół Wielkiego Stalina, aby 
wspólnymi siłami nie pozwolić 
imperialistom na zepchnięcie 
w otchłań nowej wojny.

Liczba obrońców pokoju nie­
przerwanie wzrasta, ich siły z 
każdym dniem potężnieją, siły 
te są niezwyciężone.

W imię pokoju, w imię 
szczęścia i wspólnego dobroby­
tu narody Polski i innych de­
mokratycznych krajów zacie­
śniają więzy przyjaźni i pomo­
cy wzajemnej z narodem ra­
dzieckim. W te] przyjaźni 1 
braterskiej współpracy tkwi rę­
kojmia dalszych sukcesów o- 
bozu demokracji i socjalizmu.

Niechaj świetlana pamięć o 
walecznych żołnierzach Armii 
Radzieckiej, poległych w wal­
kach o wyzwolenie ziemi pol­
skiej, będzie' symbolem wiecz­
nej, nierozerwalnej przyjaźni 
między naszymi narodami!

Niechaj krzepnie zrodzone w 
ogniu walki chlubne, bojowe 
braterstwo broni Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego 
stojących na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszych naro­
dów j

Spijcie spokojnie, Towarzy­
sze bojów! Miliony prostych lu-

i społeczne wy- 
naszego kraju z 
imperialistycznej

zabrał głos przedsta- 
Armii Radzieckiej gen.

dzi z miłością będą Was wspo- I nieć 
minąć,

SPRAWA, ZA KTÓRĄ OD­
DALIŚCIE ŻYCIE, ŻYJE, ROZ­
WIJA SIĘ I ZWYCIĘŻA. 
Sztandar, na którym wypisane 
są wielkie słowa: pokój, wol­
ność, demokracja, socjalizm — 
wysoko powiewa nad światem 
i spoczywa w niezawodnych 
rękach, które poniosą go 
wskroś wszystkie przeszkody 
ku ostatecznemu celowi, ku 
szczęściu wszystkich ludzi pra 
cy ■— ku komunizmowi.

My nie boimy się gróźb. 
Wiemy jak gromić wroga, I 
rozgromimy go, jeśli spróbuje 
rozpocząć wojnę,

❖
Po przemówieniach głucho 

zagrzmiały werble. Kompania 
honorowa KBW oddała trzykro­
tną salwę.

Prezydent RP Bolesław Bie­
rut składa u stóp pomnika wie-

o biało-amarantowych 
szarfach. Następnie złożone zo- 
stają wieńce od ambasady 
ZSRR, od KC PZPR, od Armii 
Radzieckiej, Wojska Polskie­
go, ambasady CSR, od CRZZ 
oraz dziesiątki wieńców i wią­
zanek kwiecia od stronnictw 
politycznych, organizdcji spo­
łecznych i społeczeństwa War­
szawy. *

Nowy cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich w Warszawie jest 
jednym z najbardztef monu­
mentalnych pomników hołdu, 
czci i miłości ludu polskiego 
dla tych, którzy oddali życie 
za wolność, za zwycięstwo naj­
szczytniejszej idei ludzkości — 
idei socjalizmu.

Na cmentarzu spoczywają 
prochy kilkudziesięciu tysięcy 
bohaterskich żołnierzy radziec­
kich.

Stoiska z książkami na MTP
oblegane przez rzesze kupujących

Centrala Obrotu Księgar­
skiego ,,Dom Książki" wpro­
wadziła z dniem wczorajszym 
stemplowanie książek kupowa­
nych w kioskach detalicznej 
sprzedaży na Targach. Każdy 
nabywca książki, może popro­
sić o stempel pamiątkowy.

Jednocześnie dowiadujemy 
się, że suma dziennych obro­
tów w punktach sprzedaży 
„Domu Książki" na Targach z 
każdym dniem poważnie wzra­
sta. Gdy w pierwszych dniach 
trwania Targów dzienny obrót 
nie przekraczał kwoity 500.000 
złotych, to obecnie sprzedają 
na Targach znacznie więcej. 
Dzienne obroty „Domu Książ­
ki" dochodzą nawet do 1.000.000 
złotych. Świadczy to o tym, źe 
tania i dobra książka zdobyła 
sobie całkowicie polskiego 
czytelnika.

O tym jak wielkim powodze­
niem cieszą się stoiska świad­
czą obroty, które w ub. nie-

dzielę wynosiły w „Domu Ksią 
żki“ 1.200.000 zł. Od wczesnych 
godzin rannych aż do późnych 
godzin popołudniowych, stoi­
ska sprzedaży były oblegane 
przez rzesze kupujących. Przez 
pawilon „Dom Książki" przewi­
nęło się w niedzielę ponad 20 
tys. osób. Do chwili obecnej 
obroty dokonane przez „Dom 
Książki" wynoszą ponad 
6.500.000 złotych, (lc)

Pomówienie Piemieia tlBailRIEWItlft 
na uroczystości 

ku czci bohaterów Armii Radzieckiej
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

walce o wolność wszystkich 
narodów.

Miejsce to mówić będzie 
Warszawie i narodowi polskie­
mu o wielkiej walce narodów 
o wolność, o pokój. Miejsce to 
mówić będzie o bohaterskiej 
pracy narodów radzieckich, 
które niezmordowanym wysił­
kiem dziesiątków milionów 
mężczyzn, kobiet i młodzieży w 
fabrykach wznoszonych w bo­
haterskich pięciolatkach, w hu­
tach i stalowniach, w kopal­
niach i na roli, na czołgach i 
przy działach, w piechocie, 
marynarce i lotnictwie walczy­
ły z imperialistycznym wro­
gim, stawiały mu opór, potężny 
opór od Leningradu przez Mo­
skwę po Stalingrad i potem ta­
ranami ofensyw od Stalingradu 
przez Warszawę po Berlin wy­
zwalały narody i niosły świątu 
pokój.

Składamy hołd bohaterom 
Armii Radzieckiej, ale hołd ten 
nie wyczerpuje się w tej uro­
czystości, której jesteśmy w tej 
chwili uczestnikami i nie wy­
czerpuje się w dniu rocznicy 
tamtego zwycięstwa sprzed pię­
ciu laty. Oddajemy ten hołd i 
opłacamy dług wobec pole­
głych bojowników wolności 
całą naszą codzienną pracą i 
walką. Cały naród polski, ze 
swą bojową klasą robotniczą 
na czele, skupia swoje siły w 
walce o utrwalenie pokoju, 
który im, bohaterskim żołnie­
rzom radzieckim, zawdzięcza­
my.

Świadomi jesteśmy faktu, że 
w tej chwili, gdy na olbrzy­
mich obszarach ziem, wyzwo­
lonych z jarzma kapitalizmu, 
od Łaby po Ocean Spokojny, 
wre twórcza praca, pokojowa 
praca ludzi, budujących pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego lepsze jutro dla siebie i 
potomności, w tej samej chwili 
zbrodnicza zgraja podżegaczy 
wojennych i sługusów wielkie­
go kapitału na żołdzie amery­
kańskiego imperializmu knuje

spiski przeciwko pokojowi 
świata, pragnie raz jeszcze roz­
pętać krwawa wojnę.

Dlatego to nie wolno nam 
ani na chwilę zapominać o gro­
żącym światu niebezpieczeń­
stwie. Musimy wytężyć wszyst­
kie swoje siły, by spętać i o- 
kiełznać te nikczemną zgraję 
ludobójców.

Stoi za nami, za bojownika­
mi pokoju, miliard ludzi, sku­
pionych pod sztandarami świa­
towego ruchu pokoju, ruchu, 
który wspiera się o niezłomny 
bastion pokoju, o wielki, nie­
zwyciężony Związek Radziecki.

Tutaj, u mogił żołnierzy ra­
dzieckich w piątą rocznicę 
wielkiego zwycięstwa, które 
raz już uratowało1 ludzkość, po­
głębiamy przekonanie o nie- 
zwyciężoności naszej sprawy, 
sprawy postępu, socjalizmu i 
pokoju. I tutaj, u mogił żołnie­
rzy radzieckich, przyrzekamy 
sobie wszyscy, że nie spocznie- 
my, aż będzie położony kres 
machinacjom spadkobierców 
hitleryzmu, amerykańskim im- 
periabstom i podżegaczom wo­
jennym.

Pokój zwycięży, jeżeli my 
i ?nne narody będziemy o 
niego walczyć z tym samym 
oddaniem i poświęceniem, z 
jakim naród radziecki budo­
wał siłę i potęgę swojej oj­
czyzny.

Pokój zwycięży, jeżeli bę­
dziemy o niego walczyć z 
takim oddaniem, z jakim 
pod wodzą wielkiego Stali­
na walczy naród radziecki, 
z jakim walczy każdy czło­
wiek radziecki, z jakim, bu­
dując siłę swej ojczyzny, 
walczą bracia i siostry, sy­
nowie i córki tych także, 
którzy ttt-aj spoczywają.

Chwała bohaterom Armii 
Radzieckiej, którzy przynie­
śli Polsce wolność i pokój.

„Czyn Melioracyjny"
zapewni wyższe zbiory

Wczasy
dla studentów

WARSZAWA (PAP). W 
roku bieżącym z wczasów let* 
nich dla -młodzieży akademie* 
kiej, organizowanych przez 
Zrzeszenie Studentów Polskicn 
skorzysta około 11 500 studen* 
tów, łącznie ze słuchaczami 
Uniwersyteckiego Studium
Przygotowawczego.

EaMn zwgciezca lllyśclgu Powu
Kiąbiński Br. na II miejscu — 

CSR triumfuje drużynowo

z olbrzymich obszarów złami ornaj, i tak
Zagospodarowanie w tym ro­

ku znacznych obszarów łąk i 
pastwisk przyniesie naszemu 
rolnictwu wielkie korzyści, 
gdyż dzięki melioracji zbiory 
siana wielokrotnie wzrosną. O- 
becnie na łąkach niezmelioro- 
wanych zbiera się z 1 ha — 
20—30 q kwaśnego 
małej wartości, a po 
waniu zbiór siana z 1 
śnie od 60—100 q.

W ten sposób już w najbliż­
szym czasie rolnikom przybę­
dą duże ilości pasz dla stale 
powiększającej się liczby bydła 
w gospodarstwach.

WARSZAWA (PAP). — 
Wykonanie planu 6-letniego w 
rolnictwie, przewidującego 
zwiększenie pogłowia bydła o 
60 proc, i zwiększenie produ­
kcji roślinnej o 50 proc., zale­
żne jest w dużej mierze od 
rozbudowy urządzeń wodno- 
melioracyjnych, które w spo­
sób decydujący stanowią o 
wydajności pól i łąk.

Plany prac wodni) -meliora­
cyjnych są bardzo szerokie, 
gdyż w ciągu najbliższych kil­
kunastu lat przewiduje się li­
kwidację naszego zacofania w 
tej dziedzinie. Dotychczas 
zmeliorowano u nas dopiero 
20 proc, ogólnej powierzchni 
łąk i pastwisk,, a zdrenowano 
zaledwie 10—15 proc, gruntów 
ornych. Dla usunięcia tych za­
niedbań powstałych na skutek 
niedbałej gospodarki w okre­
sie kilkudziesięciu lat. obecnie 
na meliorację kładzie się szcze­
gólny nacisk, przy czym oprócz 
budowy urządzeń melioracyj­
nych na plan pierwszy wysu­
wa się sprawa konserwacji u- 
r.ządzeń już istniejących.

Jak podano na konferencji 
prasowej w Ministerstwie 
Rolnictwa, która odbyła się 
w dniu 9 bm., konserwacja 
istniejących urządzeń, doko 
nana dotychczas nakładem 
ok. 300 miliardów zł, Wyma­
ga corocznie wykonania prac 
wartości 6 miliardów zł.
Musi ona być przy tym do­

konywana stale i w sposób 
bardzo staranny. Dlatego w 
pracach tych obok udziału Pań­
stwa winna we własnym inte­
resie uczestniczyć także i sama 
ludność wiejska, która korzy­
sta z tych urządzeń i która 
zbiera nadwyżki produkcyjne, 
osiągane dzięki regulacji rzek, 
obwałowahiom brzegów w 
miejscach wylewów, drenowa­
niom itp. urządzeniom wodno- 
melioracyjnym.

Chłopi doceniają znaczenie 
melioracji, toteż już wielokro 
tnie występowali z inicjatywa 
pomocy w tych pracach. u«_z.uc urityc.tjc ^ann
tym roku — w pierwszym ro- demokratycznych j organizacji publiki Demokratycznej.

ku realizacji planu 6-letniego 
— oddolna inicjatywa chłopów 
została zorganizowana w for­
mie „Czynu Melioracyjnego", 
do którego przystąpiły już ty­
siące gromad wiejskich.

Od. 10 bm. w województwach 
południowych i środkowych do 
oczyszczania rowów, naprawy 
wałów, regulacji drobnych 
strug i strumieni ruszą setki 
tysięcy chłopów, którzy reali­
zując swoje zobowiązania, wy­
konają roboty o wartości mi­
lionów złotych. Chłopi woje 
wództw południowych „Czyn 
Melioracyjny" wykonają w po­
czątku czerwca. Dzięki ich pra­
com tysiące hektarów łąk zo­
staną należycie zagospodaro 
wane, duże połacie ziemi or­
nej staną się bardziej urodzaj­
ne, a znaczne tereny zostaną 
zabezpieczone przed powodzia­
mi.

Jednocześnie wykonane będą 
znaczne prace wodno-meliora­
cyjne przez Państwo, które na 
okres 6 lat przeznaczyło na te 
cele 54 miliardy złotych.

siana, o 
zmelioro- 
ha wzro-

Bar jarski
z kuchnię dieiołycw;

KRAKÓW (PAP). — Po* 
wszechna Spółdzielnia Spożyw* 
ców otworzyła w Krakowie no« 
we bary mleczne. Ponadto PSS 
uruchomiła bar jarski, w któ* 
rym prowadzona jest specjalna 
kuchnia dietetyczna.

Wyniki ostatniego etapu:
1. Vesely (CSR)
2. Niculescu (Rumunia) 

Br. Kłabiński (PoL Fr.) 
Peric (CSR) 
Nielsen (Dania) 
Skorzepa (CSR) 
Sowa (Pol. Fr.) 
Sandru (Rumunia) 
Emborg (Dania)

10. Wrzesiński (Polska) 
Ostergaard (Dania) 
Graebner (N em. Rep. Dem ) 
Sitombau (Rumunia)
Gabrych 
Sałyga
Oetwoes (Węgry) 
Wida (Węgry)

21. Wandor
22. Meister (Niem. Rep. Dem.)
23. Siemiński
26. Królikowski.

Klasyfikacja drużynowa
1. CSR 12:24.21
2. Rumunia

Dania

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

11.
13.
14.
15.
16.
17.
19.

Ostateczna klasyfikacja
Wyścigu Pokou 
w konkurencji 
indywidualnej:

1. Emborg (Dania) 43:01.04
2. Br, Kiąbiński (Pol. Fr.)

43:08.23
Ruzicka (CSR)
Vesely (CSR)
Niculescu (Rumunia) 
Wrzesiński (Polska) 
Gabrych

24. Królikowski

3.
4.
5.

16.
18.

Klasyfikacja nieoficjalna

»

Uroczysta ottd śmtela iwzmw
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

Chwała poio-radzieckiemu | 
braterstwu broni!

3.
4. Polska 14:08.02

Ostateczna klasyfikacja 
drużynowa:

1. CSR 129:42.52
2. Dania
3. Rumunia
4. Węgry
5. Polska 131:21.19

BERLIN (PAP). Dnia 8 
bm. masy pracujące Niemiec* 
kiej Republiki Demokratycz* 
nej uroczyście obchodziły, 
święto wyzwolenia spod jarz* 
ma hitlerowskiego.

Gmachy publiczne i domy 
mieszkalne we wschodnim Bet* 
linie były odświętnie udeko* 
rowane flagami o barwach 
Niemieckiej Republiki Demo, 
kratycznej. Na licznych trans* 
parentach widniały hasła wzy* 
wające do utrwalenia pokoju i 
pogłębienia przyjaźni ze Z w. 
Radzieckim.

Pod pomnikiem, wznleslo* 
nym ku czci żołnierzy radziec* 

W i kich, liczne delegacje parttt

maspwych, w tym również Oe* 
legacja z Berlina zachodniego, 
złożyły wieńce.

W większych zakładach pras 
cy oraz w magistracie demo* 
kratycznego Berlina odbyły się 
akademie dla pracowników. 
Centralna akademia odbyła SM} 
w gmachu Opery Państwowej, 
udekorowanej zielenią, czer. 
wonymi sztandarami oraz fla« 
gami Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W akademii wzięli udział: 
przewodniczący Izby Ludowej 
Dieckmanr, premier Grotę* 
wohl, wicepremierzy Nuschke, 
Kastner i Ulbricht oraz człon* 
kowie rządu Niemieckiej Re*



ranaitka W pawilonie

Paryż, w maju
2 kilkudniowym opóźnie­

niem rząd francuski po­
stanowił na swój sposób uczcić 
50 rocznicę urodzin wielkiego 
uczonego, patrioty i bojownika 
o pokój, prof. Jolliot-Curie.

Gabinet postanowił usunąć 
prof. Jolliot-Curie ze stanowi­
ska wysokiego komisarza ener­
gii atomowej.

Oficjalnym powodem odwo­
łania było oświadczenie Jolliot- 
Curie, złożone na XII Kongresie 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej1: „Nigdy uczeni postępowi 
i uczeni-komuniści nie oddadzą 
cząstki swej wiedzy na wojnę 
przeciw Związkowi Radzieckie­
mu. Postępując w ten sposób, 
służymy Francji i całej ludz­
kości.*’

za wojennego zbrodniarza tego 
rządu, który by pierwszy z tej 
broni skorzystał.

Stówa
i świstek papietu

Odwołując wielkiego uczone­
go z dotychczasowego stanowi­
ska, rząd francuski 
nie sprzeciwia się 
broni atomowej i 
możliwość użycia 
swych nowojorskich protekto­
rów. W ten sposób staje otwar­
cie przy boku podżegaczy wo­
jennych.

jednocześ- 
zakazowi 

dopuszcza 
jej przez

Prof. Jolliot - Curie dzięki 
swym pracom i wiedzy dostar­
czał Francji technicznych środ­
ków o olbrzymim znaczeniu dla 
uzyskania niepodległości go­
spodarczej, a tym samym naro­
dowej. Decyzja rządu francu­
skiego wskazuje, że gabinet 
francuski zrezygnował z suwe­
renności Francji, trwoniąc dzie­
dzictwo narodowe.

25 czerwca 1946 roku 
francuski zobowiązał się
czyście wobec ONZ, że wyko­
rzysta badania energii atomo­
wej w kierunku pokojowym.

rząd 
uro-

Odwołując prof. Jolliot-Curie, 
rząd wykazał, że jego zobowią­
zanie posiada wartość świstka 
papieru.

Kiedy Jolliot - Curie oddał 
rządowi francuskiemu patent 
na budowę stosu atomowego, 
premier wyraził wielkiemu u- 
czonemu hołd w następujących 
słowach: „Decyzja pańska
świadczy .jeszcze raz o pańskiej 
bezinteresowności i 
patriotyzmie. Dziękuję Panu w 
imieniu Francji", Dziś zamery­
kanizowany rząd francuski wy­
powiedział wojnę patriotom.

Georges Dervelle

wielkim

Wszędzie panuje
„PaTiser Zeitung" 

i rząd Bidaulta
Czy hańbiący krok gabinetu 

Bidaulta był do przewidzenia? 
Dawno już ternu jeden z depu­
towanych stwierdził podczas 
debaty parlamentarnej, że pra­
gnąc poznać przyszłe posunię­
cia rządu francuskiego, należy 
uważnie czytać prasę amery­
kańską. Podobnie w latach oku­
pacji „Pariser Zeitung" ob­
wieszczał zawczasu decyzje 
„rządu Petaina".

Na tydzień przed uchwałą 
gabinetu, czasopismo „News 
Week" ogłosiło: „Jolliot-Curie 
może być pozbawiony stano­
wiska wysokiego komisarza e- 
nergii atomowej". „New York 
Times" usłużnie informował, że 
właśnie wygasa pięcioletni o- 
kres czasu, na jaki uczonemu 
powierzono urzędowo odpowie­
dzialną funkcję.

Nerwy zarażonych 
bakcylem Forrestala

Jolliot-Curie — był solą w 
oku amerykańskich podżegaczy 
wojennych, szczególnie od cza­
su uruchomienia w forcie Cha- 
tilon pierwszego w Europie zar 
chodniej stosu atomowego. Sa­
ma możliwość wykorzystania 
energii atomowej dla celów 
pokojowych i dobra ludzkości 
budziła popłoch wśród dotknię­
tych bakcylem forrestalow- 
6kim handlarzy armat i specja­
listów od „zimnej wojny" oraz 
„totalnej dyplomacji" pana 
Achesona.

Imperialiści amerykańscy po­
zbyli się w dziedzinie atomowej 
niebezpiecznego konkurenta. 
„New York Herald Tribune" 
stwierdził otwarcie, że „postę­
py w dziedzinie energii atomo­
wej we Francji ucierpią na sku­
tek wsunięcia prof. Jolliot-Cu­
rie". Kierując się zupełnie in­
nymi przesłankami niż amery­
kańscy monopoliści, tak samo 
przekonanie wyraził protest ca­
łego personelu komisariatu e- 
nergii atomowej,, nadesłany na 
ręce prezydenta republiki fran­
cuskiej i premiera: „Jesteśmy 
głęboko przekonani, że przy­
szłość komisariatu jest nieroz­
łącznie związana z osobą jego 
twórcy, którego nie zdoła za­
stąpić żadna osobistość."

Podobnie jak w całym kraju powstał również w Lesznie 
Obwodowy Komitet Obrońców Pokoju, reprezentujący wszy­
stkie warstwy miejscowego społeczeństwa.. W skład komi­
tetu weszli: ob. ob. Smolarczyk, Maćkowiak, dr Christman, 
Marciszowa, Grygier, Napiecek, Gołąbowa, Kaczmarek, Zbo- 
ralski, Switoński, Zgański, Krauze Misiak, Kraupe, 
i Olejniczak.

W celu usprawnienia akcji składania podpisów 
chwały sztokholmskiej konferencji obrońców pokoju 
podzielone zostało na 33 rejony, przy czym w każdym rejonie 
powstanie lokalny komitet, który przeprowadzi akcję zbiera­
nia podpisów pod apel sztokholmski, 
dach pracy powstały oddzielne

— Gdyby mnie zapytano — 
mówi St. Dolata, przewodni­
czący Rolniczego Zespołu Pro­
dukcyjnego w Lipnie — kto 
poza klasą robotniczą pragnie 
najwięcej pokoju i kto jest za­
ciętym wrogiem trzeciej woj­
ny, do której przygotowują się 
i dążą imperialiści anglo-ame- 
rykańscy i ich satelici — to 
bez zastanowienia odpowie­
działbym — chłop polski! W 

o utrzymanie pokoju, 
która przejawia się

Kubiak

pod u 
miasto

Krótko i stanowczo wyraża 
swój stosunek do wojny człon­
kini ZSL, średniorolna Stani­
sława Michalewiczowa z grom. 
Klonowiec (pow. Leszno).:

„My kobiety wiejskie nie 
chcemy już nigdy więcej 
wojny. Wojna niesie nędzę i 
zniszczenie! Chcemy praco 
wać w spokoju i budować 
sobie lepszą przyszłość".
A ZMP-owiec Henryk Kałek 
Lipna pow. leszczyńskiego

walce 
w walce, 
m, in. w składaniu podp:sów 
pod apel sztokholmskiej konfe­
rencji obrońców pokoju, kro­
czą w równym szeregu z pol­
skim robotnikiem i inteligen­
tem pracującym, chłopi polscy. 
Jak Polska długa i szeroka — 
w fabrykach, urzędach i zakła­
dach pracy, w zagrodach mało 
i średniorolnych chłopów, w

W trójkę zwiedzaliśmy 
Targi. Stach przyjechał 
wczoraj z Gdyni ze szkoły' 
Jungów na krótki wypoczy­
nek, a Tadek, syn kolejarza 
bytomskiego już od kilku 
dni przebywał w Poznaniu.

Targi poznańskie zaimpo­
nowały nam bez przesady. 
Zamiemły się w prawdziwe 
centrum miasta, zaludniły 
się tłumami, wyrosły dzie­
siątkami pawilonów, jakby 
spod ziemi. ,

Moich znajomych intere­
sował przede wszystkim pa­
wilon komunikacji, toteż 
udaliśmy się tam, mijając 
po drodze tłumy gości tar­
gowych.

W większych zakła- 
komitety.
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych i państw, gospo­
darstwach rolnych 
panuje niezłomna i 
trwały pokój.

Józef Górski, 
chłop z grom, 
pow. leszczyńskiego składając 
swój podpis powiedział:

„Nie ma człowieka na 
świecie, który by nie chciał 
pokoju. Ten, kto chce woj­
ny, to człowiek zły, albo 
chcący zarobić na krwi ludz­
kiej. Jako chłop pragnę za 
wszelką cenę bronić pokoju, 
gdyż znane mi są klęski woj­
ny: wysiedlenia, nędza i po­
niewierka. W oparciu o sil­
nego i pokojowo nastawione 
go sprzymierzeńca — Związek 
Radziecki, pokój ten wywal- [ przekonania wszystkich miesz- 
czymy i zapewnimy naszym kańców wsi pow. leszczyń- 
dzieciom lepszą przyszłość".1 ekiego. (pl)

! — wszędzie 
wola walki o

średniorolny
Wyciążkowo

z
składając swój podpis pod dość 
długim już szeregiem nazwisk, 
wypisanych ciężką, spracowa­
ną i niewprawną ręką, oświad­
czył:

„Jako przedstawiciel mło 
dego pokolenia wsi zrzeszo­
nego w ZMP stwierdzam, że 
walczyć będziemy na każdym 
odcinku życia o trwały po­
kój, gdyż tylko przez poko­
jową pracę osiągnąć możemy 
dobrobyt i szczęście osobi 
ste. Tylko w czasie pokoju 
możemy się kształcić i przy­
gotowywać do pracy zawodo­
wej, tylko w pokoju możemy 
budować naszą socjalistycz­
ną Ojczyznę".
Wypowiedzi te są, wyrazem

ie po raz pierwszy wysta* 
wia Rumuńska Republika 

Ludowa swe eksponaty na Mięs 
dzynarodowych Targach Po® 
znańskich. Jej pawilony budzą 
zawsze szczery podziw zwieś 
dzających, a wystawione eks= 
ponaty są z roku na rok bar® 
dziej atrakcyjne i coraz lepsze 
w jakości. Systematycznie po= 
szerzą Rumunia wachlarz swej 
wytwórczości, rozbudowuje 
przemysł, szkoli fachowców, 
organizuje nowe formy życia 
społecznego, zmierzającego ku 
socjalizmowi.

W roku bieżącym pawilon 
bratniej Ludowej Republiki 
Rumuńskiej jest szczególnie 
gustowny i bogaty. U purpuros 
wego wejścia wita zwiedzają® 
cych wiązka czerwonych i nas 
rodowych flag, a nieco głębiej 
wielki napis przypomina, że 
naród rumuński jest czynnym 
członkiem obozu demokratycz® 
nego. któremu przewodzi Zwiąs 
zek Radziecki — potężny kraj 
socjalizmu i genialny wódz lu® 
dzi pracy całego świata — J. W. 
Stalin. Obok tej makiety deko® 
racyjny obraz ukazuje, na tle 
dymiących kominów fabryczs 
nych, pochód robotniczoschłop= 
ski z rozwiniętymi sztandarami. 
Galeria portretów przywódców 
ludowej Rumunii — dr C. I. C. 
Parhona, Gh. Gheorghiu=Dei, 
Anny Pauker, Vasile Luca, Teos 
hari Georgescu i Piotra Grozy 
— uzupełnia dział wprowadza* 
jący.

W dalszej części pawilonu 
rozmieszczone są owoce wysił® 
ku robotniczej Rumunii. Nas 
czelne miejsce zajmuje dział 
produkcji naftowej. Nafta jest 
największym bogactwem Ru* 
munów i to bogactwem, które 
dopiero po ostatniej wojnie stas 
ło się własnością narodów. Po* 
ważnie zniszczony w czasie 
działań wojennych przemysł 
naftowy został nie tylko odbu® 
dowany, lecz również rozbudo* 
wany. Oglądamy więc ropę

Rumunii
naftową jako produkt główny, 
naftę czyszczoną, wosk ziemny, 
bitum, asfalt, parafinę, benzoi 
i szereg dalszych produktów 
ubocznych. Wielkie zwały soli 
oraz kostki solne uzupełniają 
ten dział.

W dalszej kolejności Rumuni 
ukazują wytwory swego prze* 
mysłu chemiczno ® farmaceu® 
tycznego — farby, chemikalia, 
specyfiki lecznicze, sprzęt labo® 
ratoryjny. narzędzia sanitarne, 
nici chirurgiczne itp.

Branża włókiennicza jest je® 
szcze stosunkowo uboga, ale 
i tu podziwiać można uparte 
dążenie do wyzwolenia się od 
obcej zależności. Rumunia kon® 
sekwentnie rozbudowuje swoje 
przędzalnie, tkalnie, roszarnie 
i szczyci się już bogatym asor®

VICTORIA RADULESCU 
dyrektor stoiska Rumunii

bryki z fabryką. Dynamika 
transportu oznacza sprawne za 
opatrzenie fabryk w surowce, 
a ludność w towar. Ona umoż­
liwia wzmożone obroty z 
granicą i stwarza warunki 
tranzytu przez nasz kraj.

żą­
dl a

ko-

Podejrzana sprawa 
z 70 miliardami 

franków
Błędem było by sądzić, że im­

perialiści amerykańscy nie po­
trafią nagradzać swych sługu­
sów. Kolportowane za Atlanty­
kiem poradniki dla turystów 
zaznajomiły Wall Street z za­
korzenioną w pewnych sferach 
Francji instytucją, znaną po­
wszechnie pod nazwą napiw­
ków. Dziwnym trafem wiado­
mość o usunięciu prof. Jolliot- 
Curie zbiegła się z informacją 
o odblokowaniu przez admini­
strację marshallowską 70 mi­
liardów franków zamrożonych 
dotychczas na funduszu mar- 
shallowskim.

Jakie wnioski należy wysnuć 
z podyktowanej w Waszyngto­
nie decyzji rządu francuskiego?

Jolliot - Curie wielokrotnie 1 
niedwuznacznie odmówił pracy 
dla celów wojennych. Usuwa­
jąc go, rząd francuski raz jesz­
cze potwierdza, że pragnie kon­
tynuować swą awanturniczą 
politykę, w jej ramach podpo­
rządkować badania atomowe 
imperialistom amerykańskim.

Prof. Jolliot - Curie złożył 
pierwszy podpis pod apel sztok­
holmski. domagający się zaka­
zu broni atomowej i uznania

Ludzie transportu
Pawilon komunikacji zbudo­

wany według współczesnych 
założeń architektonicznych 
tworzy miłą dla oka budowlę. 
W kształcie swym posiada coś 
dynamicznego, coś z żywe] 
istoty, zastygłej w żelbetonie 
i szkle.

W hallu tuż u wejścia wita 
zwiedzających rzeźba gipsowa 
Oto muskularny olbrzym za­
kreślający prawą ręką łuk w 
przestrzeni, trzymając samolot 
w dłoni, dokonuje miarowego 
kroku.

— Mamo, kup mi samolot — 
jakiś brzdąc coraz natarczywiej 
domaga się zaspokojenia swe­
go pragnienia.

U lewej nogi giganta spoczy­
wa koło wagonu kolejowego, 
u prawej — rozwinięte żagle 
białego rejowca zastygłe w 
gipsie.

To człowiek transportu — 
symbolizujący marsz pracowni­
ków tego działu do socjaliz­
mu.

Symbolika jest udana. Za­
wiera w sobie istotną charak­
terystykę tej gałęzi gospodar­
czej. Bo bryła przemawia 
przede wszystkim dynamiką. A 
przecież transport to ruch i 
szybkość, czynniki decydujące 
o powiązaniu wsi z miastem, 
przemysłu z kolejnictwem, fa-

Mój ojciec 
jest koSejerzem

Tadek opowiada nam o
lei. A umie opowiadać cieką 
wie. Zna ten dział dobrze.

— Mój ojciec jest koleja­
rzem — w tych słowach zawie­
ra całą swą dumę.

Słuszna to duma bo trans­
port i 
ważne 
Myśl tę 
ponaty, 
mieszczone w pawilonie.

Tu np. na dużej mapie bia- 
gną linie kolejowe, tam zespób 
dźwigów i plansz przedstawia 
port, jego życie s znaczenie 
dla kraju. Całość eksponatów 
opowiada o komunikacji i 
transporcie szosowym, kolejo­
wym, rzecznym., morskim i po 
wietrznym. Mówi o przy­
wozie, wywozie i tranzycie, o 
podróżnych i towarach, który- 
my dzień j noc opiekuje się 
człowiek transportu — oddany 
swej sprawie.

— Popatrz, Stachu, piękny 
model lokomotywy, najnowszy 
typ Poznańskich Żakładów im. 
J. Stalina.

Model lokomotywy zbudo-. 
wany przez uczniów szkolnych 
rzeczywiście jest piękny, wy 
konamy precyzyjnie, długości 
kilku metrów, przedstawia o- 
braz prawdziwego parowozu, 
których setki wyprodukowali 
robotnicy Zakładów Stalina.

— A wiesz — mówi Tadek 
— obciąłbym praktykować w 
fabryce parowozów Pomyśl, 
od dziecka stykam się z kole­
ją, a zakładów budowy loko­
motyw jeszcze nie znam. A to 
mnie bardzo pociąga. Zresztą 
cóż tu dużo gadać, zostanę ko­
lejarzem i będę prowadził pa­
rowóz. Dlatego chdałbym to 
wszystko poznać.

komunikacja zajmują 
miejsce w gospodarce, 
wyrażają dobitnie eks 
wykresy * plansze u-

Parowozy i wagony polskie 
nie tylko służą krajowej go­
spodarce. Oddają one także 
duże usługi naszym sąsiadom, 
umożliwiając im przewóz towa­
rów przez nasze państwo. Pol­
ska stanowi przecież dla Eu­
ropy jakby stację węzłową w 
ruchu tranzytowym

Myśl tę obrazu e jedna z 
map umieszczonych w pawilo- 
hie, wykazująca dogodność po­
łączeń kolejowych biegnących 
przez Polskę, ze wschodu na 
zachód, z południa na północ, 
z Moskwy do Paryża z Lenin- 
giadu do Wiednia, z Rostowa 
do Hamburga, z Narviku do 
Budapesztu. Na tabhcy tei wi­
dnieje nadto wymowny napis: 
„Tranzyt przez Polskę to naj* 
krótsza droga, najszybszy prze­
bieg, najniższy koszt". Treść 
tego zdania w zupełności wy= 
czerpuje nasze możliwości i 
przyszłość pod tym względem.

Na morze — rra pokład 
„Jedności Robotniczej"

Oglądamy urządzenia przeła* 
dunkowe w porcie, Stach się 
ożywia. Opowiada nam o Gdy* 
ni, porcie, magazynach, stat« 
kach handlowych.

Mimo, że Stach pochodzi z 
Poznania i o-d niedawna prze* 
bywa nad morzem, widać nie 
tylko po mundurze, ale i po 
wymownych jego gestach, iż z 
niego marynarz co się zowie 
— całą gębą. Już mu nawet 
klimat poznański nie odpowia­
da — za suchy jest, za mało u 
nas wiatrów.

— Spójrzcie tu. Szkuner — 
mówi Stach — piękna klasa. 
Dobrze zbudowany fokmaszt i 
wanty prawidłowo założone, 
bukszpryt niezły.

Sypie nam fachowymi wyra* 
zami, jak na egzaminie co naj­
mniej na stopień kapitana że- 
glugi jachtowej.

— Ale nasz „Zew Morza", na 
którym za miesiąc odbędę pier­
wszy pełnomorski rejs ma bar­
dziej opływowe kształty. Nie 
ma to jak „Zew Morza". Na

nim żyje się jak w bajce. A 
po rejsie pójdę na morze, pe» 
wno na pokład „Jedności Ro® 
botniczej".

— Mówisz o „Jedności Rono® 
tniczej", a tu obok popaurz, 
model tego statku.

— Rzeczywiście... Widziałem 
go niedawno w porcie. Siecrzi 
na wodzie wspaniale, ma dobrą 
stateczność. Nie na próżno tru= 
dzriili się nad nim robotnicy. 
Zresztą jest to jeden z najlep® 
szych statków na Bałtyku.

Przodownicy transportu
Przed nami widnieją portrety 

przodowników — ludzi trans* 
portu. Tych, którzy nieprzer® 
wanie pełnią służbę, regulując 
obieg krwi życia gospodarcze* 
go. Tu maszynista lokomotywy 
wypatruje w dali semafor, tam 
sternik morski gra na szpry» 
chach sterowego koła melodie 
kursu, ówdzie kolejarze, lotni® 
cy. Wszyscy oni tworzą życie 
transportu.

Opuszczamy pawilon. Ta-creK 
ciągnie nas do stoiska prze* 
mysłu motoryzacyjnego. Oglą= 
damy polskie motocykle, rowe= 
ry wyścigowe, turystyczne I 
rzędy krajowych ciężarówek o 
miłych dla oka opływowych lt= 
niach.

Ciężarówek tych coraz wtę» 
cej produkujemy, coraz więcej 
ich także pracuje — dla nas 
wszystkich,

Z, NARSKI

tymentem wełen, tkanin bas 
wełnianych oraz artykułów 
dziewiarskich, wyprodukowa® 
nych u siebie. Obok włókien® 
nictwa oglądamy artykuły ga« 
Ianterij skórzanej, różnego ro® 
dzaju' narzędzia pracy, piły 
tarczowe, przewody elektrycz® 
ne. akumulatory i telefony.

Ze względu na szczupłość 
miejsca Rumunia, nie wystawia 
eksponatów przemysłu cięż® 
kiego. Wykresy mówią jednak, 
że przemysł ten jest coraz sil® 
niejszym. Produkcja obrabia® 
rek wzrośnie w roku bieżącym 
o 853 procent w stosunku do 
roku ubiegłego! W pierwszym 
narodowym planie rumuńskim 
w r. 1949 — pięć wielkich pie® 
ców kombinatu metalurgiczne® 
go Hunedoara pracowało przy 
pełnej wytwórczości. Rumunia 
wyprodukowała motory Diesla 
o sile 250 koni mechanicznych, 
motory spalinowe, traktory, 
maszyny rolnicze, a wśród nich 
nawet kombajny. Skonstruo® 
wano nowe wielkie piece, kok® 
sownie. rafinerię naftową i dwie 
potężne przędzalnie. 47°/o wszy® 
stkich sum przyznanych na in® 
westycje zużyto dla rozbudowy 
przemysłu, a w tej liczbie 37% 
dla przemysłu ciężkiego.

Warto wspomnieć, że Rumu® 
nia zapoczątkowała już prace 
przy budowie 100 km długości 
kanału, który połączy Morze 
Czarne z Dunajem i skróci o® 
becną odległość tej rzeki od 
morza o 240 km.

W dalszym ciągu Rumunia 
prezentuje swój wspaniale roz® 
winięty przemysł drzewny oraz 
niezwykle bogaty dział spo® 
żywczy. Rolniczy jeszcze kraj 
posiada wszystkie warunki, by 
przodować nad Dunajem w za® 
kresie hodowli bydła i trzody 
chlewnej, podnoszenia rolnic® 
twa w dziedzinie uprawy gleb. 
Bogaty dział nasiennictwa, 
przetwórstwa owocowego i wa® 
rzywniczego imponują wszyst® 
kim zwiedzającym. Produkcja 
cukru, konserw rybnych i mię® 
snych. masła i serów podnosi 
się z roku na rok.

W pawilonie podziwiać trzes 
ba w końcu bogaty i barwny 
dział sztuki ludowej oraz pięk® 
ne wyroby ze srebra.

Nie ograniczając się do pre® 
zentowania owoców swej pra® 
cy Rumuni, ukazują również 
swe dążenia do przeobrażania 
życia społecznego w swym 
pięknym kraju. Kilkadziesiąt 
fotosów ukazuje riam rumuń® 
ski świat pracy przy warszta® 
tach roboczych, najlepszych 
przodowników i racjonalizato® 
rów. ludzi przy zabawie, nau® 
ce. na wczasach, na boiskach 
sportowych... Pokazano w koń® 
cu. jak rosną zdobycze socjalne 
robotników i chłopów.

Piękny pawilon Rumunii mó« 
wi o ambicjach-narodu rumuń® 
skiego i o jego wielkich celach. 
Pawilon wart jest szczegółowe® 
go obejrzenia.

Tadeusz Pasikowski



Plon wysław książki w Wielkopolsce
Mimo oficjalnego zakończenia Tygodnia Oświaty, Książki 1 

Prasy przedłużono terminy zamknięcia niektórych wystaw. 
I tak zwiedzać można wystawę książki w bibliotekach: U. P. 
f Miejskiej. Znaczy to, że waga problematyki wystawowej i 
oddziaływani® wystaw jest tak wielkie, iż wymaga dłuższego 
rozłożenia w czasie. Nie od rzeczy więc będzie zdać sobie 
sprawę z tego, jaki był plon tego rodzaju wystaw 
Wincji.

Z pierwszych-■'Wiadomości te* 
renowych wynika, że biblioteki 
publiczne: powiatowe, miejskie, 
miast wydzielonych, gminne 
(wiejskie i miejskie) oraz 
szkolne wzięły w akcji wysta* 
wowej bardzo liczny udział. 
Należy tu również podkreślić 
duże zrozumienie, z jakim spot* 
kano się na Ziemi Lubuskiej 
przy urządzaniu imprez kultu* 
ralnosoświabowych. Szczególnie 
dobrze wypadły wystawy w t>i<= 
bliotekach powiatowych Kępna, 
Międzychodu. Środy,, Konina, 
Chodzieży, Wągrowca, Go-rzo* 
wa, Gubina, Zielonej Góry... 
Wszędzie pokazano plastycznie 
pracę technrjczną współczesne­
go bibliotekarza, rozwój zain* 
fceresowań czytelniczych, kła* 
dąc szczególny nacisk na lite* 
raturę dydaktyczną; pokazano 
tomiki biblioteczek popularno* 
naukowych, biblioteczki przo* 
dbwników pracy i in., zamkntę* 
te w formie książkowej osiąg* 
nięcia nauki radzieckiej, pozy* 
cje społecznoddeologiczne. For* 
ma tematyki wystawowej uae* 
rżała przejrzystością, planowo­
ścią, należytym przemyślen'em 
i przygotowaniem. Zwiedzają* 
cego informowały dodatkowo 
wykresy, obrazujące rozwój bć« 
bliotek, czytelnictwa, odwie* 
dżin i wypożyczeń. W niektó* 
rych miejscowościach miłym 
akcentem wystaw był dobrze 
rozwiązany moment estetyczno* 
dekoracyjny.

Biblioteki miejskie miast 
wydzielonych główny nacisk i 
położyły na umasowieni® czy*. 
telnictwa poprzez organizowa- 
nie wystaw w dogodnych pun&= 
tach (np, Kalisz), pokazanie 
znaczenia prasy (Ostrów). Bi­
blioteki gminne rozwiązały za* 
gadnienie tak, jak pozwalały 
im na to miejscowe warunki. 
W wielu miejscowościach od­
nowiono z tej racji lokale. W 
Opatowie wystawa objęła bar* 
dzo szeroki zakres. Ułożona 
metodycznie przyciągała widza 
pięknymi dekoracjami. Podob* 
nie w Perzowiie uderzała ilość 
eksponatów i działów, przy 
czym duży udział w organizo­
waniu wystawy wzięli, poza 
czynnikami społecznymi i na­
uczycielstwem, sami czytelnicy. 
Jeden np. ze starych gospoda­
rzy i dawnych czytelników z 
własnej inicjatywy wybudował

Szeptem o MTP
Owczy pęd. Przepraszam, 

ale owczy pęd. W długody­
stansowych biegach od kasy 
do stoisk z pantofelkami, 
tkaninami, nawet papierosa­
mi rodzą się nowe talenty 
sportowców — biegaczy, 
przy czym kobiety najczę­
ściej dochodzą (czytaj: do­
biegają) do mety. Ustawia się 
bractwo w przydługawej ko­
lejce i cierpliwie wyczekuje 
na „szczęście kupna"... choć­
by byle czego.

Przed pawilonem bułgar­
skim z papierosami tłok, 
jak jasna... ech, nie dopo­
wiem. Podchodę i ja, patrzę, 
kolejka... jak na Kasprowy 
Wierch. Taka długa. Raptem, 
co to, tu ciżba, a obok na 
tym samym stoisku miła 
sprzedawczyni czeka na kli­
entów. Podchodzę, kupuję 
paczkę bułgarskich „Arda” i 
po krzyku.

A ci stoją w kolejce 1 sto­
ją, stoją...

Owczy pęd. Przepraszam, 
ale owczy pęd.

*
Podpisany porządme 

machnął w 
szym felietoniku, 
miłe zwierzątka, 
różn e nazywano,

«wionę” na
— to wcale nie tchórze, lecz 
nutrie.

Niech to jasna... 
dopowiem. -- ♦

Znajomości zawiera się na 
MTP w sposób niebywały.

— Przepraszam, gdzie pan 
kupił Piłznera?

— Ależ proszę, nawet pana 
zaprowadzę.

A po godzinie widziałem 
obu obywateli w> równych, 
barwnych szalikach, razem, 
pod rękę z nieco pilzneńskim 
błyskiem w oczach.♦

Podsłuchał, podpatrzył 
szeptem powtórzył

t h. n.

się 
przedwczoraj-. 

Te prze- 
które tak 
a „wysta 

stoisku PGR-ów

ech, n!e

I

na pro-

domku ze 
go na wy 

taki napis;

model wiejskdtego 
strzechą, postawił 
stawie, dawszy
„Oby te książki zbłądziły pod 
strzechy". Obie te miejscowo* 
ści znajdują się w 
kępińskim. Warto tu 
dziej podkreślić 
wkład pracy i dobrą 
cj ę, ponieważ obie 
nie mają dotychczas 
dnach lokali, a wystawy urzą* 
dsiły w salach szkolnych. W 
takich miastach, jak Konin, 
Krzyż, Sulechów wystawy rów.

powiecie 
tym bar- 
po ważny 
organiza* 
biblioteki 
odpowie*

Wśród orędowników postępu
Z inicjatywy Ministerstwa 

Oświaty otwarta została przy 
Bibliotece Uniwersyteckiej w 
Poznaniu ciekawa wystawa pod 
hasłem „Nauka i Oświata bu* 
dują podstawy socjalizmu w 
planie sześcioletnim".

Około 700 woluminów biblio* 
tecznych obrazuje wkład poi* 
skiej nauki w dzieło krzewie* 
nia postępowych idei w dziedzi* 
ne społecznej, politycznej, go* 
spodarczej i kulturalnej.

Wystawa zaczyna śię od dzieł 
tematycznie związanych z Zie* 
miami Zachodnimi, przy czym 
na uwagę zasługuje tu najnow5 
sza publikacja Instytutu Za* 
chodniego „Ziemia Lubuska". 
Z kolei widzimy książki z za* 
kresu bibliotekarstwa, które 
omawiają trojaki rodzaj biblio* 
tek: biblioteki naukowe, oświa* 
towe i dziecięce. Bogato pre* 
zentuje się dorobek polskicn 
instytucji naukowych, gdzie 
widzimy m. in. publikacje Tow.

Gvula Tóth
W Poznaniu gości przejścio­

wo awangardowy poeta węgier* 
ski Gyula Tóth, czytaj: Dżiula 
(Julian) Tot, który 
rocznym pobycie w 

bawi na 
Polsce w

J. M.

GYULA TÓTH

ramach polsko*węglerskich kon* 
wencji o wymianie kulturalnej. 
Poeta chce poznać nasz kraj, 
ludzi i język, nie tylko dlatego, 
że żywi dla nich szczery senty* 
ment, ale również i w tym celu, 
aby tłumaczyć na język węgier* 
tiki polskie dzieła poetyckie.

Tóth wydał po wojnie na Wę* 
grzech trzy zbiory pt.: „Iskry 
spod młota", „Silna baszta", i 
„Dusze milionów". W Polsce 
bawi od paru miesięcy. Kilka* 
naście wierszy, które napisał 
pod pierwszym wrażeniem po* 
bytu w naszym kraju, ukaże 6ię 
niebawem w druku w zbiorku 
zatytułowanym „Nowa Warsza* 
wa" (przekład czołowych poe* 
tów warszawskich). Wiersze 
Tótha tłumaczone są na wszyst* 
kie języki krajów demokracji 
ludowej. Ukazują się także w 
tłumaczeniu rosyjskim w czoło* 
wych pismach ZSRR. .

Poznań podoba się poecie bar* 
dzo. Uderza go, że to miasto, 
które tak przepojone jest trądy* 
cjami, nie tylko nie ustępuje 
innym na drodze ku socjalizmo* 
wi, ale nawet w wielu dziedzi* 
nach przoduje. „To 6ię widzi 
bardzo wyraźnie — stwierdza 
Tóth, — zarówno obserwując 
życie zewnętrzne jak i w kon* 
taktach osobistych, zwłaszcza 
z młodzieżą". Powstały już trzy 
wiersze o naszym mieśćie. Są 
to: „Prawo życia", „Mów do 
mnie przyjacielu" i „Lot nad 
miastem", które będą tłumaczom 
ne na polski i ukażą się w dru* 
ku za kilka tygodni.

nfeż zwróciły na sfebie uwagę! jak Konin — miały po kilka 
czynników wojewódzkich. W wystaw 
Koninie oddano na ten cel sa* 
lę obrad Rady Miejskiej, co 
dobrze świadczy o zrozumieniu 
znaczenia książki u mlejsco* 
wych władz.

W wielu wypadkach biblio* 
teki wiejskie wystąpiły łącznie 
z powiatowymi i gminnymi. Bi* 
blioteki szkolne w części przy* 
łączyły się do publicznych, w 
części urządziły wystawy zu= 
pełnie samodzielnie. Spośród 
tych, które zdołano zwiedzić 
wyróżniono bibliotekę ptrzykła* 
dową przy szkole nr 3 w Koie, 
bibliotekę w Koninie Bibliote* 
kę Szkoły Zawodowej w Gorzo* 
wie i Liceum Ogólnoksztaicą* 
cego we Wrześni oraz małą 
wieś Gonice w tymże powiecie. 
Były miejscowości, które —

Przyj. Nauk w Poznaniu, Wroc* 
ławskiego Tow. Naukowego, 
Polskiej Akademii Umiejętno* 
ści itd.

Po książkach z zakresu psy* 
chologii, chemii i medycyny, 
zauważamy wydawnictwa po­
pularyzujące wiedzę wśród naj* 
szerszych mas, przy czym wy* 
mienić tu trzeba tomiki „Wie* 
dzy Powszechnej “ Radiowego 
Instytutu Wydawniczego i Bi* 
blioteki Popularno*Naukowej.

„Polska myśl demokratyczna 
w twórczości literackiej" — 
brzmi tytuł następnego działu, 
w którym rzucają się w oczy 
wydane niedawno 4*tomowe 
„Dzieła" Mickiewicza i „Dzie* 
ła“ Słowackiego. W dziale prze* 
kładów dzieł polskich na języ* 
ki narodów demokracji ludo* 
wej znajdujemy m. in.: po cze* 
sku — „W Szwajcarii" Słowac* 
kiego, „Księgi Pielgrzymstwa" 
Mickiewicza. „Ludzi bezdom* 
nych" — Żeromskiego „Starą 
baśń" Kraszewskiego, Tuwima

gośaiem Poznania
Tóth jest niezwykle ujmują* 

cym młodym mężczyzną o ener* 
gicznej twarzy i śmiałych o* 
czach.

Twórczość jego, przepojona 
jest głębokim, z potrzeby serca 
płynącym, humanizmem i umie 
łowaniem człowieka pracy.

Przy pożegnaniu Tóth ser* 
decznie ściska nam ręce. Mó= 
wi, że w Polsce czuje Się jak,, 
w domu i kończy radośnie: 
(drukujemy fonetycznie) „Len* 
giel Madziar kejt tesztwir!" co 
znaczy „Polak Węgier — dwa 
bratanki",

A potem dodaje z mocą po 
polsku: Było, jest i — będzie!

INFORMATOR'
BIURA M. T. P. mieszczą się 

przy ul. Rokossowskiego 14. W 
tym samym gmachu znajduje się 
Biuro Kwaterunkowe (tel. 78-66), 
które przyjmuje zgłoszenia pokoi 
dla przyjezdnych.

„ORBIS" na Targach pawilon 
A — kasy kolejowe, B — infor­
macje, C — karty uczestnictwa. 
Tel. 69-17, czynny od godz. 9 do

TARGI OTWARTE dziś od go­
dziny 9 do 19.30. Park Targowy 
czynny do godz. 21, a Park Wil­
sona dostępńy do godz. 23. Od 
godz. 18 kasy biletowe przy ul.

OPERA (ul. Fredry). W czwartek o godz. 19 „Borys Godunow" M. 
Musorgskiego. Kier, muzycz. dyr. prof. Waleriana Bierdiajewa, insce­
nizacja Józefa F. Munclingra w obsadzie premierowej. Reżyseria: Ka­
rol Urbanowicz, dekoracje projektu Zyg. Szpingiera. balet układu Eug. 
Papfińskiego Jutro dwa przedstawienia o godz. 11 „Cyrulik Sewil­
ski" Rossiniego, o gods. 19 „Euge niusz Oniegin" P. Czajkowskiego.

POLSKI (ul, 27 Grudnia) dziś o godz. 19.30 „Niemcy" L. Kruczkow­
skiego. Jutro dwa przedstawienia ,o godz. 15.30 19.30 „Fedra" Ra
cine'a.

NOWY (ul. Dąbrowskiego 5) dziś i jutro o godz. 19.30 „Wielki 
człowiek do małych Interesów" Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA (ul. Dąb rowskiego 5) dziś i jutro o godz. 20 
„Zielony Gil" J. Tuwima.

MŁODEGO WIDZA (ul. Marcina 8) dziś teatr nieczynny. Jutro o 
godz. 18 premiera „Dr Dolittle i jego zwierzęta".

OBJAZDOWY TEATR DRAMAT. DOMU WOJ. POL. w sali Dpmu 
Rzemieślniczego codziennie o godz. 19 „Matka" M. Gorkiego.

CYRK Nr 2 (ul. Niezłomnych) codziennie o godz. 19 30.
Ogród Zoologiczny (ul. Zwierzyniecka) czynny codziennie od godz. 

8-19.
KINA

Apollo — „Strój galowy" — dozwolony od lat 14 — o g. 15.30, 18 
i 20.30; Bałtyk — „Jan Rohacz z Dube" o godz. 15.30. 18 i 20; Rialto 
„Cztery serca" o godzinie 16, 18 i 20; Muza — „Ulica Graniczna" 
o godz. 14, 16, 18 i 20; o godz, 11 „Arinka", Warta — o godz. 14 16 
18 „Złoty Kluczyk", o godz. 20 .Gdzieś w Europie".

(wymienione miasto 
— 6). Trzeba też wspomnieć o 
samych zwiedzających. W je* 
dnym z miast w pierwszym 
dniu uruchomienia wystaw za- 
notowano przeszło 700 osób. By­
ły wycieczki szkolne pod kierun­
kiem nauczycieli, byli robotnicy 
z fabryk oraz zwiedzający in* 
dywidualnie. W niektórych bi« 
bliotekach podczas trwania wy- 
,;taw wzrosła gwałtownie ilos<_ 
czytelników, w Krotoszynie np. 
o trzysta osób.

Władze oświatowe ■ stwierdzi* 
ły, że zainteresowanie wysta* 
wami, a pośrednio książką T 
czytelnictwem w ogóle było w 
tym roku w okresie Tygoctnla 
żywsze i bardziej wszechstron* 
ne, niż w roku ubiegłym

(Stes)

„Wiersze", po rosyjsku — Że* 
Tomskiego „Syzyfowe prace", 
Prusa — „Faraona" i inne.

Ciekawym eksponatem jest 
aparat do odczytywan a starych 
rękopisów przy pomocy filmu 
wąskotaśmowego. Przesuwają* 
ce się fragmenty filmów, wielo* 
krotnie powiększone, pozwala* 
ją na dokładne odczytanie naj* 
bardziej niewyraźnego tekstu.

Na dalszych stołach rozłożo* 
ne zostały wydawnictwa mu* 
zyczne. książki z zakresu me* 
dycyny. lecznictwa społecznego 
i wychowania fizycznego, roi* 
nictwa. spółdzielczości, komu* 
nikacji. mechaniki, lotnictwa, 
współzawodnictwa pracy itd. 
Bogato prezentuje się zbiór 
książek o takich postaciach jak 
Mickiewicz, L«elewel, Kołłątaj, 
Staszic. Marchlewski, Buczek, 
Worcell i inni.

Środkowy, centralny stół zaj* 
muje literatura marksistowsko* 
leninowska z biblioteką klasy* 
ków marskizmu na czele. Mię* 
dzy licznymi i znanymi dzieła* 
mi widzimy tu najnowsze dzie* 
ło z tego zakresu, manowicie 
książkę „Karol Marks" Frań* 
Ciszka Nehringa. wyd. „Książki 
i Wiedzy". Innym ciekawym 
eksponatem jest książka wyda* 
na w Moskwie, zawierająca m. 
in. doskonałe pod względem 
technicznym faksymile ręko* 
pisów. odnoszących się do ży* 
cia Józefa Stalina.

Wystawa, choć przestrzennie 
nie duża, prezentuje się intere* 
sująco. Przygotowana ona zo* 
stała przez pracowników biblio* 
teki, przydzielonych do opraco* 
wania katologu systematyczne* 
go pod kierunkiem dr. Szulc* 
Golskiej. Wystawa potrwa do 
soboty 14 bm.

Świerczewskiego sprzedawać będą 
bilety po 50 zł, upoważniające do 
wejścia do Parku Targowego. Ta 
sama cena obowiązywać będzie za 
bilety wstępu do Parku Wilsona 
po godz. 18,

Osiałnie koncerty

planie kwartet

Wykonanie „Magnificat” 
stało się jednym z ważniej­
szych punktów bogatego pro­
gramu „Dni Bacha”. Ogrom­
ny aparat wykonawczy u- 
stawil się na estradzie. Na 
pierwszym 
solistów — dalej orkiestra — 
a za nią chór. Akompanio­
wały organy, już dawno w 
auli U. P. nie słyszane. „Ma­
gnificat” należy do najwznio­
ślejszych kompozycji Jana 
Sebastiana Bacłia. Jest mo­
numentalnie skonstruowane. 
Obfituje w genialne pomy­
sły melodyczne. 

Do najpiękniejszych momen­
tów „Magnificat" należy m- in. 
kunsztowny motet chóralny (nr 
6), wzruszająca aria altowa 
E-dur (nr 8), eligijny duet altu 
i tenoru oraz końcowa fuga. 
Realizacja dźwiękowa stała na 
dobrym poziomie. Chór chło­
pięcy i męski, solidnie przygo­
towany przez Stefana Stuligro­
sza, brzmiał chwilami imponu­
jąco, zwłaszcza gdy się rozśpie­
wał — bo na początku nie czuł 
się zbyt pewny. Także zespół 
wybornych naszych solistów 
„wypadł" popisowo. Wystąpili: 
Wanda Falak-Zielińska (subtel­
na sopranistka, specjalizująca 
się w repertuarze oratoryjnym), 
E. Szabrańska (mezzo-sopran), 
J. Hupertowa (alt), A. Klonow­
ski (tenor)). Partię basową w 
ostatniej chwili musiano opu­
ścić, na czym straciła wierność 
wykonania. Przy organach za-

Chłopi wielkopolscy 
sfają na apel

Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju

Do toczącej się na całym 
świecie walki o pokój przyłą* 
czają się również chłopi polscy. 
We wszystkich gminach i gro* 
madach tworzy się Komitety 
Obrońców Pokoju. W woje* 
wództwie poznańskim Związek 
Samopomocy Chłopskiej zorga* 
nizował dotychczas 332 Gminne 
Komitety Obrońców Pokoju i 
2278 Komitetów Gromadzkich. 
Z meldunków jakie codziennie 
napływają do Zarządu Woje* 
wódzkiego ZSCh wynika, że 
chłopi wielkopolscy gremialnie 
przystępują do aktywnej walki
w obronie pokoju i składają wypełniała się aż do ostatniego 
swe podpisy pod apelem Swia* miejsca. Objaw znamienny i 
towego Komitetu Obrońców I jakże radosny!
Pokoju, (wm) | Kazimierz Nowowifejskl

WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Artystycznych (al 

Marcinkowskiego nr 28) od godz. 10 do 18.
Wystawa Mickiewicz — Puszkin w Muzeum Narodowym (al Mar­

cinkowskiego nr 9) — otwarta od godz. 8 do 20.
Wystawa Graficzna oraz jedyny w Polsce zbiór instrumentów mu­

zycznych w Muzeum Narodowym.
„Nauka i oświata wiodą do socjalizmu" Poznań. Tow. Przvi«HAł 

Nauk ul S. Mielżyńskiego 26/27 czynne od 9—13 i 16—18
Ogólnopolska Wystawa Fotografiki lokal P. T. F. ul. Paderewskie­

go 7, czynna codziennie (do 14 bm ' 9—18.
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. od 10 do 18
8 d^uao Przyrodnicze (uL Zwierzyniecka nr 19) — otwarte od godz.

Muzeum Prehistoryczne (ul Mielżyńskiego nr 26/27) _  czvnne co­
dziennie od godz. 8—20._________________________________ y

Dzisiejsze Imprezy w Parku Wilsona o godz.: 15 — wvsteov Gimn
Dąbrówki; 16 -występy zesp.Zw.S. Ch. z Kartuz, 17 - wysJępy 
dziecięcego zespołu regionalnego Z. S. Ch. z Kiełczewa- 17.30 — 19 
orkiestra Ośr., Szkol Zakł im. Stalina. Zespół taneczny fabr Kor­
ków; 19 — chór „Gędżba"; 19.30—orkiestra dziecięca Zw Zaw Snoł 
Poznań-Starołęka. ‘ p

siadł ceniony poznański wir­
tuoz prof. Józef Pawlak.

„Kantata na urodziny Augu­
sta III" zaprezentowana zosta­
ła na ostatnim koncercie ba- 
chowskim chyba tylko ze 
względu na temat. Śpiewa tam 
m. in. solista uosabiający rze-. 
kę Wisłę, składającą hołd kró­
lowi polskiemu. W twórczości 
„wielkiego kantora" utwór ten 
ma zupełnie epizodyczne zna­
czenie. Jest to rzecz pisana o- 
kolicznościowo. Dramatyczną 
budowę wielu natchnionych 
kantat Bacha zastąpiła tu luźna 
konstrukcja recitativo secco i 
arii da capo. Śpiewacy nasi 
męczyli się w swych arcytrud- 
nych rozwlekłych partiach i 
nie wypadli tak korzystnie gło­
sowo — jak w „Magnificat". 
Obok wyżej wymienionych so- 
listów śpiewał tu jeszcze bas 
Edmund Kossowski. Chór w tej 
„Kantacie" bierze raczej nie­
wielki udział, daje tylko obra­
mowanie. Śpiewał na początku 
i na kcńcu (połączone zespoły 
Wlkp. Związku Śpiewaczego, 
przygotowane precyzyjnie przez 
prof. Karola Broniewskiego). Z 
kilkuset kantat bachowskich 
można było wybrać jakąkol­
wiek piękniejszą, np. choćby 
,.Już zmierzcha dzień” albo 
„Kantatę reformacyjną" lub 
„chłopską". „Kantatę na urodzi­
ny Augusta III" przełożyła na 
język polski znana tłumaczka 
Stanisława Wyszomirska.

Pierwszorzędną atrakcją o- 
statniego wieczopń „Dni Ba­
cha" stało się wykonanie „Kon­
certu na cztery fortepiany", 
dzieła będącego dość swobod­
ną transkrypcją „Koncertu na 
4 skrzypiec" Vivaldiego — tak­
że reprodukowanego równo­
cześnie (grali stylowo: Jahnke, 
Giżelski, Szulc i L. Rezler). 
Przy czterech, wielkich, czar­
nych „skrzydłach" zasiedli czte­
rej wirtuozi: Drzewiecki, Woy- 
towicz, Ekier i Hoffman. Już 
sam widok był bardzo nieco­
dzienny! Artyści odtworzyli 
„Koncert a-moll" Vivaldiego- 
Bacha wprost idealnie pod każ­
dym względem.

Program uzupełnił „Koncert 
Brandenburski nr 6", napisany 
na mały zespół i continua (cem- 
balo). Tutaj najbardziej odpo­
wiedzialną partię altówek ode­
grali kulturalnie: Józef Sobie- 
rajski i Stefan Kamasa. Dyry­
gował Stanisław Wisłocki, któ­
ry przygotował i poprowadził 
cały festiwal bachowski. Dodaj­
my jeszcze, że cykl imprez pod 
nazwą , Dni Bacha” cieszył się 
w Poznaniu niezwykłym powo­
dzeniem. Każdorazowo sala

Kazimierz Nowowifejskl

godz. 21 lokal dostępny dla szer­
szej publiczności, wstęp od ul. 
. nlądeckich. '■

POCIĄGI Z POZNANIA OD­
JEŻDŻAJĄ: — do Warszawy o 
godz. 0.57, 2.09, 5.30. 13.45, 21.13; 
do Szczecina o godz. 1.33, 4.14, 
6.25, 8.30, 12.08, 21.50; do Gdyni 
o godz. 4.20, 6.20, 20.58, 23.43; do * 1 
Krakowa przez Ostrów o godz. 
0.13, 21.29, 23.37 — pTzez Wroc- i 
ław o godz. 2.07 (Bali — Orient 
— Ekspress Praga — Międzyle- 1 
sie); do Wrocławia o godz. 5.58, 
14.10, 21.29, 23.56; do Łodzi o go- J 
dżinie 6.00.

POCZTA NA TARGACH posia­
da dwa stałe stoiska, trzy kioski, 
dwa stoiska ruchome oraz punkt 
obsługi w Gospodzie Targowej. 
Oddziały pocztowe czynne od 
godz. 7.30 do 20 bez przerwy.

EKSPOZYTURA PKO oddział w 
Poznaniu pl. Wolności 3, tel. 1350 
i 1351 w pawilonie obsługi pu­
bliczności tel. ekspozytury 61-30 
wpłaty, wypłaty (czeki, przekaz}
i przelewy, książeczki oszczędno­
ściowe, inkaso weksli, informacje.

URZĘDY POCZTOWE w mie­
ście: 1, 2, 3, 5, 6 i 9 oraz kiosk 
przy placu Wyspiańskiego czynne 
do godz. 20.

PAWILON GASTRONOMICZ­
NY NA TERENIE MTP erynny 
od godz. 9^-24. Dania barowe 130 
zł i dania na zamówienie. Od

HOTELE: — Gospoda Targowa, , 
nl. Grunwaldzka 89; Britania, ul. • 
Armii Czerwonej 2; Continental, 
ul. św. Marcina 36; Royal, ul. 
Armii Czerwonej 3 i Bazar, al. 
Marcinkowskiego 10. i



Ci-łopi włączają sią do frontu walczących o pokój
-Z/orzgf ZSL*ouców w Lesznie

Ten „Tydzień" jeszcze więcej
zespoli! miasto ze wsią

rego realizacją zająć się mają wybrani spośród aktywu po- Pow Komitetów <*^<1 kontaktTiędzy
Pow. Komitetem Wykonawczym, a Komitetami Gminnymi i 
Kołami Gromadzkimi. Zadaniem łączników będzie poza tym 

?gniw/>m organizacyjnym kierunku pracy, 
informowanie o bieżących przejawach żyda politycznego, 
społecznego i gospodarczego oraz czuwanie nad harmonijną 
współpracą niższych ogniw ZSL z podstawowymi organiza­
cjami PZPR, ZSCh, ZMP itp. J 9

W toku obrad ob. Gałusz­
ko wna omówiła aktualne zaga­
dnienie obrony pokoju, pod­
kreślając w swym przemówie­
niu, że chłopi ZSL-owcy wezmą 
czynny i bezpośredni udział w 
tej doniosłej akcji. W rezulta­
cie wszyscy zebrani złożyli 
swe podpisy pod uchwały kon­
ferencji sztokholmskiej Obroń­
ców Pokoju, potępiające kno­
wania wojenne imperialistów 
anglo-amerykańskich.

Nie minął również bez echa 
„Tydzień Oświaty, Książki 1

do dalszej nauki
W gromadzie Bodzewo, pow. 

gostyńskiego, nauczyciele tams 
tej sze j szkoły F. i A. Szymko­
wiakowie i Marcin Biederman 
prowadzili kurs O. i K. D. z za­
kresu siódmej klasy. Dnia 28 
kwietnia br. odbył się egzamin 
przed Państw. Kom. Egz. Przes 
wodniczył insp. szkolny Ta= 
deusz Grys z Gostynia.

Kursiści rekrutowali się w 
przeważającej liczbie z rodzin 
robotniczych — majątków 
PGR. Kursy dały im możność 
dalszego startu w nauce. (Z)

Prasy". Referując tę sprawę, 
ob. Skrzetuski stwierdził, że 
istniejące na terenie m, Lesz­
na świetlicowe, zespoły artysty­
czne gotowe są w ramach łącz­
ności kulturalnej miasta ze 
wsią, wyjechać do poszczegól­
nych gromad. Zainteresowane 
gromady winny zatem zgło­
sić zapotrzebowanie do Ref. 
Kult.-Oświatowego PRZZ. Oka­
zało się poza tym, że w ramach 
tego „Tygodnia" we wszy­
stkich gminach pow. leszczyń­
skiego zorganizowane zostały 
stoiska sprzedaży książek, a w 
każdej gromadzie wystawa 
książek j prasy.

Z kolei sekr. PKW ZSL — 
Kamiński zaznajomił zebranych 
z wytycznymi odnośnie tego­
rocznej organizacji Święta Lu­
dowego, które odbędzie się 
pod hasłem „Walk! o pokój 
poprzez wzmożoną produkcję 
rolną". Manifestacja chłopstwa

pracującego odbędzie się w br. 
w skali powiatowej w Lesz­
nie. Chłopi przedstawią w cza­
sie obchodu swój dorobek. W 
pochodzie weźmie również u- 
dział zmotoryzowany sprzęt 
rolniczy z POM- SOM-ów i 
PGR-ów. Powołano też Pow 
Komitet Obchodu tego Świę­
ta Wsi w składzie 30-osobo- 
wym, który wyłonił poszcze­
gólne sekcje.

Z uwagi na rozwijającą się 
rolniczą spółdzielczość produ­
kcyjną w pow. leszczyńskim.

zebrani wysłuchali referatu 
mgr. Smykowskiego o ubez­
pieczeniach inwentarza domo­
wego od padnięcia w Rolni­
czych Spółdzielniach Produk­
cyjnych i o korzyściach ubez­
pieczeń życiowych dla człon­
ków tychże spółdzielń.

Omawiając przebieg dysku­
sji ob. Kujawa wezwał łączni­
ków do zaopiekowania się 
spółdzielniami produkcyjnymi, 
do przeciwdziałania wrogiej 
propagandzie i do wzmożenia 
walki klasowej na wsi. (pl)

Czytelnictwo
w pow. wschowskim

Powiat wschowski podzielony 
jest na 11 punktów biblioteczs 
nych w gminach i miasteczs 
kach. Ogółem posiada łącznie 
z Powiatową Biblioteką teren 
całego powiatu do dyspozycji 
7000 tomów. Biblioteka oraz 
punkty na dalszy rozwój po« 
siadają 100 000 zł funduszu spes 
cjalnego. Żywotnymi punktami 
bibliotecznymi są: Dębowa Łę= 
ka. Drzewce i Schlichtingowa. 
Wschowa ma 500 czytelników 
zarejestrowanych. Jest to stos 
sunkowo mała ilość do mieszs 
kańców. Przypada więc według 
rejestru, że co 10 mieszkaniec 
jest stałym czytelnikiem. Po= 
wodzenie ma beletrystyka, za 
którą kroczy literatura społe­
czno-polityczna. (trz)

Nowa 
karetka sanitarna 
Pogotowie ratunkowe PCK 

w Środzie wzbogaciło swój ta? 
bor samochodowy o trzecią kas 
retkę sanitarną wartości po? 
nad 600 tys. zł. Koszta zakupu 
samochodu osobowego marki 
„Opel'*, odpowiedniej przebu? 
dowy i dostosowania do po? 
trzeb ratownictwa pokrył Zas 
rząd Oddziału PCK w Środzie.

X (gr)

Z pow. średzkiego meldują:

Bogacze wiejscy skąpią ofiar
na Fundusz Obrony Pokoju

Tegoroczna zbiórka uliczna I gdzie zebrano 440 zł, a w grom, 
na Fundusz Obrony Pokoju, isn -rł RAwniAż
przeprowadzona w ramach uro­
czystości święta 1 Maja, przy­
niosła w pow. średzkim kwotę 
298 397 zł. Na czoło wybiła się 
gm. Krzykosy (ok. 47 tys. zł), 
gm. Kleszczewo (42 tys.)., gm. 
Środa (37 tys.), gm. Kostrzyn 
(31 tys.), gm. Zaniemyśl (27 
tys.), gm. Dominowo (2?6 tys.), 
oraz gm. Nekla (20 tys.). Z 
miast: Środa zebrała 52 tys., a 
Kostrzyn 11 tys. zł.

W zbiórce uczestniczyło 574 
kwestarzy, którzy rekrutowali 
się z członków partii politycz­
nych, organizacji społecznych 
jak: ZMP, Kom. Obr. Pokoju, 
Ligi Kobiet, ZSCh i innych.

Charakterystyczne są wyniki 
wśród bogaczy wiejskich i za­
możnych gospodarzy, jak np. w 
grom. Solec (gm. Krzykosy), 
gdzie zebrano 3425 zł, podczas 
gdy parcelanci grom. Lubrze 
tejże gminy zebrali 7320 zł, lub 
grom. Boży dar (gm. Zaniemyśl),

Nie spisali się
sportowcy pow. wolsztyńskiego

Według uzyskanych meldun­
ków w powiecie Wolsztyńskim 
startowało w Biegach Narodo­
wych zaledwie 493 biegaczy, 
w tym 196 kobiet, gdy w ub. 
roku brało w nich udział 2400 
zawodników i zawodniczek. 
Według naszego zdania Gmin­
ne Rady Sportu Wiejskiego 
pracują więcej niż źle. Po pro­
stu wstyd 
wolsztyński 
mi w ilości 
dników w 
wych.

Piętnujemy nie tylko Gmin­
ne Rady Sportu Wiejskiego,

porównać powiat 
z innymi powiała 
startujących zawo-
Biegach Narodo-

| ale i poszczególnych komen­
dantów gminnych organizacji 
młodzieżowych „SP". Dużo wi­
ny ponosi również sama mło­
dzież, okazująca szczególną 
opieszałość. W Siedlcu starto­
wało 12 biegaczy, w mieście 
Kargowa 7 (na starcie zabra­
kło zupełnie kobiet), w Jabłon­
nie — 5 chłopaków i 2 dziew­
czyny, w Kopanicy — 29 za­
wodników i 7 zawodniczek. 
Powińt wolsztyński, który w 
umasowieniu sportu wiejskiego 
osiągnął już kilka pięknych 
sukcesów, w Biegach Narodo­
wych nie zdał egzaminu, (kh)

Winna tylko 150 zł. Również 
wynik zbiórki w gin. Środa za­
mieszkanej przez 350 bogaczy 
w porównaniu z czołową gmi­
ną Krzykosy — jest nieszcze­
gólny. (gr)

Komitet organizacyjny „Ty= 
godnia Oświaty, Książki i Pra= 
sy" we Wschowie przygotował 
w tym roku kilka wystaw, któ= 
re dały zwiedzającym pogląd na 
zagadnienia oświatowe. Wystać 
wy zorganizowane zostały: w 
Powiatowej Bibliotece, w 
Państw. Domu Młodzieży oraz 
w Cukrowni. Przez okres ,Tys 
godnia" czynne były stoiska w 
mieście i w Osowej Sieni, Kon= 
radowie, Jędrzychowicach i w 
Dębowej Łęce. Dużym powo= 
dzeniem cieszyła się loteria 
książkowa we Wschowie. 
Członkowie zw, zaw. wygłac 
szali prelekcje przed seansami 
w kinie „Hel" na temat oświa= 
ty, książki i pracy w walce o 
trwały pokój i socjalizm. Dzie* 
ci szkół podstawowych nr 1 i 
nr 2 we Wschowie wyjechały 
w teren, nawiązując serdeczną 
nić przyjaźni ze wsią. Urządzi' 
ły one tam akademie połączone 
z występami swoich zespołów. 
Koło miejskie Ligi Kobiet we 
Wschowie zorganizowało także 
akademię dla wsi produkcyj­
nej Siedlnica, wystawiając przy |

„Tygodnia" Pow. Rada Zw. 
Zaw. we Wschowie przeprowa? 
dziła zbiórkę uliczną na fun= 
dusz szkolnictwa.

11 KRONIKA
MAJ

CZWARTEK 
Franciszka I

 Słońce w.: 4.04
zach.- 19.34

Księżyc w.: 2.28
zach.: 13.35LESZNO 1

Sekcja Kulturalno«Oświato* 
wa ZZK Koło Leszno zorgani­
zowała w dniu 7 bm. wycieczkę 
na M. T. P. dla pracown’ków 
kolejowych i członków ich ro* 
dżin. W wycieczce udział wzię« 
ło około 500 osób. Koszta po? 
dróży i wstępu pokrył Związek 
z funduszów Akcji Socjalnej.

W ładnie przybranej świetli­
cy Z. Z. K. w Lesznie przy ul. 
Słowiańskiej została urządzona 
wystawa książki i czasopism 
Polsko ? Radzieckich. Zaintere*

tym l=aktówkę. Na zakończenie sowanie wystawą jest wielkie.

Dzieci leszczyńskie po trudach szkolnych

w malowniczych okolicach
Szybkimi krokami zbliża się koniec roku szkolnego. Nie 

jedno dziecko myśli już z pew nością o tym, jak w bież, roku 
spędzi wczasy letnie. Nie jest to problemem dla dzieci wiej­
skich, ale dla dziecka miejskiego, przebywającego prawie 
okrągły rok między murami, pozbawionego świeżego powie­
trza, swobody i bliższego kon taktu z przyrodą — wyjazd 
na wczasy jest dużym przeżyciem oraz decyduje o zdrowiu 
i tęźyźnie fizycznej dziecka.

Dlatego też rozszerzaną z ro- 
ku na rok akcję wczasów let= 
nich szczególnie dla młodzieży 
szkół podstawowych — uznać 
należy za wielkie dobrodzieje 
stwo, tym bardziej, że Państwo 
Ludowe łoży na realizację tej 
akcji z roku na rok coraz więk= 
sze sumy. Wystarczy dla ilU5 
stracji nadmienić, że tegorocz-- 
ne wczasy dla 1100 dzieci ze 
szkół podstawowych Leszna i 
300 dzieci Wschowy kosztować 
będzie 20 mil. zł. Na sumę tą 
złożą się subwencje Minister® 
stwa Oświaty, Funduszu Akcji 
Socjalnej, Komitetów RodzicieL 
skich oraz częściowo odpłaty 
rodziców zamożniejszych.

Dzieai członków TPD oraz 
dzieci uczęszczających do t. zw. 
„ćwiczeniówki" przy Liceum 
Pedagogicznym w Lesznie spę= 
dzą swe wczasy w 2 turnusach 
na Kolonii w Gołanicach (gm. 
Święciechowa). W pięknie po= 
łożonym nad jeziorem pałacu 
spędzi tu po miesiącu 200 dzieci 
tych szkół. Dzieci ze Szkoły

Podstawowy tic 3 pojadą w tej 
samej liczbie do Ziemie (gm, 
Osieczna), gdzie stały punkt ko­
lonijny Pow. Inspektoratu 
Szkolnego mieści się również w 
pałacu położonym nad jezio= 
rem.

Szkoła Podstawowa nr 4 wy« 
śle swą młodzież w liczbie 120 
do Witosławia (gm. Osieczna). 
Dla dzieci szkoły nr 7 zarezer= 
wowano gmach Państwowego 
Domu Turnusów ego w Zabo= 
rowcu — w okolicy wielkich 
lasów włoszakowickich i ma­
lowniczych jezior.

To są stałe punkty kolonijne 
Pow, Inspektoratu Szkolnego-.

Nowością w organizacji 
wczasów letnich dla harcerzy 
— uczniów szkół podstawo­
wych są t. zw. harcerskie ognis 
wa kolonijne.

Należy wyjaśnić, że jedno 
ogniwo obejmuje 120 dzieci, 
chłopców lub dziewcząt, re= 
krutujących się z jednej szko=
ły bez względu na przynależ5 i 
ność do organizacji harcer= I

i

Pracownicy poszukiwani
Budowniczych, techników, oraz kalkulatorów, 
jak i praktykantów budowlanych w dziedzinie 
budownictwa przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Budowlana Pracy „Postęp". Poznań, Skryta 1.

K976
Kierownika technicznego (inżynier technik), 2 
techników budowlanych, referenta socjalnego 
zatrudni- Budowlane Przedsiębiorstwo Powialo= 
we, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
w Pyrzycach. Warunki płacy wg Układu Zbio? 
rowego. K971
Księgowych z kwalifikacjami do księgowości 
przemysłowej i kosztów własnych, kontystów(ki) 
pracowników administracyjnych, maszynistki, 
gońców, zatrudni zaraz Państwowe Przedsiębior* 
6two Przemysłowe w Poznaniu. Zgłoszenia oso= 
biste z życiorysem: W.Z.P.D. Poznań, Mielżyń* 
sklego 26z27, I piętro. ______ K970

r.PMtek. dnia 12 maja 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
7.1o Gimnastyka: 7.29 „Mo­
zaika muzyczna"; 8.00 Stre­
szczenie dziennika; 8.05 Ak­
tualności Poznania I program 
dnia; 8 15 Wszechnica Radio 
wa: 8 45 Pogadanka Ant. So­
wińskiego pt. ..Wiosna ko cho- 
zowa”; 8 55 Przerwa; 11.57 
Sygnał czasu i heinał z Wleiy 
Mariackiej; 1204 Dziennik: 
12.25 Utwory charakterystycz­
ne; 12.50 Z prasy poznańsk’*i. 
13.00 Murka; 13.10 „Nasi 
korespondenci niszą": 14 15

.,W naszel świetlicy" — ,o- 
hrazek słuchowiskowy dla dzie­
ci- 14.40 Wiersze Witolda De­
alera: 14.55 Sprawy morskie: 
15.10 Audycja dla szkół popo­
łudniowych: 15.30 Audycja 
harcerska dla dzieci; 1600 
Dziennik: 16-20 Pieśni co'skie: 
16.45 Reportaż z M. T. P.; 
17 00 Koncert: 18.15 Muzyka 
ludowa; 18 40 Wszechnica Ra 
filowa; 19.00 Symfonia Mickie­
wiczowska — Rytia: 20.oo 
Dziennik- 20.40 .Jan Seba­
stian Bach"- 20.55 Koncer’; 
22.00 „Szpilki" — audycja 
saty.-vczna: 22.15 aj Poznań­
ski dziennik wieczorny b) Z 
nowych wydawn;c’w: 22 30 
.Franciszek Szubert" — au 

dycja słowno-muzyczna w opr. 
Frant, tukasiewłeza; 23 00 
Ostatnie wiadomości;

23 00

Redakcja: Poznań dl DzIaMMdch 10 Tel«fonv: redak 
tor naczeln 529 09 «st. P;(’ o *9 502-34
redakcji 506 62 dział miejski 502 32 no-nv w J
I 64 72

Redaktor naczelny: Jan Zaqlerskl.
Prenumeratę na .Głos Wielkopolski" pmimule P P K 

RUCH Nr konta — V 6714
Biuro oij'oszeń. Pr znań ul Wyspiańskiego 10 1 Ptr 

tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznąn nr V 6777d 10
Wydawca: Sp6 dzielnia Wydawniczo %

nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańsk.c^o 10 

telefon 62 70 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakład?
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvodrębnion-
zakład Giównj w Poznaniu K—1—

1 kierownika referatu ogólno»administr„ 1 refe­
renta zakupu i zaopatrzenia, 1 maszynistkę 
przyjmie zaraz wzgl. później Powszechna Spóh 
dzielnia Spożywców w Koźminie Wlkp. Pobory 
wg tabeli płac dla Spółdzielni III kat. K972 
Wicedyrektora kierownika oddziału ogólnego 
(z dłuższą praktyką urzędniczą), kierownika re­
feratu socjalnego (z pełnymi kwalifikacjami), 
pracowników biurowych (dla oddziału gospodars 
czego, ogólnego, księgowości), maszynistki kwa= 
lifikowane zatrudni natychmiast instytucja pam 
stwowa. Uposażenie według stawek obowiązu= 
jących w administracji państwowej. Oferty Głos 
Wlkp, dla K968.____________________________
Referenta podatkowego z uposażeniem wg gru« 
py X wzgl. IX, wykwalifikowanej siły biurowej 
z uposażeniem wg grupy XI do IX, zależnie od 
posiadanych kwalifikacji fachowych poszukuje 
w drodze konkursu Zarząd Gminny w Mochach, 
powiatu wolsztyńskiego. Od kandydatów wymas 
gana jest praktyka samorządowa. Podania wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw należy 6kła= 
dać do Zarządu Gminnego w Mochach. Stanowi* 
sko do objęcia od dnia 1 czerwca 1950 r. K969

■ OGŁOSZENIA DROBNE ll

Wolne nosady
Dziewczyna do dziecka po­
trzebna zaraz (dobre wartin 
ki). Matejki 6 m. 8, 1729g

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna Piekarnia Chwali 
szewo 9.____________ 1738g

2 malarzy na sta a pracą 
przyjmie V/ac'aw Żarnowski 
Droea Dębińska 1 1754r

Pomocnik rzeżnicki oraz kloco­
wy potrzebni zaraz. Wierzbie 
cice_13._________ K975

Pomoc domowa z gotowaniem.
Dobre warunki. Kolejowa 19 
willa.________________ 1811&

Pomoc domowa potrzebna Re 
ferencie Zgłoszenia: Gniezno
Park Kościuszki 5 m. 1 *
sobotę od 16—18 K966

t zu' a posady
Praczka poszukuje prania. — 
Oferty G.os Wlkp _ dla K974.

Poprowadzę dom kulturalnym 
1—2 osobom. Chątnie probo­
stwie Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 17662.

Nauka
Tańców nowocJtsnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek Marcinkowskiego 2a

1564g

Fortepian Steinwey koncerto­
wy kasę ogniotrwałą, szlifier­
kę 3 Biegowa 3 KM oryg;nal 
ną sprzedam Ogrodowa 11 
m. 3,_________________ 1705g

Samochód Adler Triumph jag 
nowy 4-drzwiowy 350 000, 
2 motory i części. Środa Po 
znań telefon 173 i 81 
______________________ 17082 
Parcele!!! 1000 m4 Poznan u. 
Najpiękniejszej dzielnicy mia­
sta. cena 300 ooo. Sprzedaje 
„Uńion“ Rzeczypospolitej 4. 
____ __________________15532 

Wykonujemy róine wyroby szli 
fierskie z dostarczonego su 
rowca segmenty nerkowe ka­
mieniarskie „Steatyt" Kato- 
wiee 1 Maja 70._____ 1799g

Pianino pierwszorzędne mar 
kowe sprzedam Kopernika 6 
m. 12,_________________1609g
Kamienice, wille parcele po 
lecą poszukuje Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22 tel 13 26 

15918

Stolarskie maszyny nowoczes 
ne sprzedam. — Gdynia Wa 
szyngtona 2 1619g

Reklamówka ..Chevrolet" 3- 
tońowa krvta pierwszorzęd 
na. tanio Telefon 49 90

. 16592
Szkcła Przysposobienia Han 
dloweso plac Wolności 2 — 
przyjmuie zapisy na 3 mieś, 
kursy księgowości wraz z prze­
bitkową i jednolitym planem 
kont stenografii i mas?vno- 
pisma. 1730?

Osobiste
Obyw Zrzeba Wac aw zechce 
się natychmiast zgłosić w tir 
mie ,Emka‘‘ Poznań. 1742g

Oczka podnosi terminowo ar 
tystycznie ceruje okrętkuje 
mereźkuie plisuje. Galanteria 
Dąbrowskiego 1. K839

« Sprzedaże

Maszyny pisania liczenia na 
prawa konserwacje. Warszta 
tv Maszyn Biurowych Chrza 
nowski Poznań. Wolności 2 
telefon 28-65. K845

Limuzyna „Adler Triumph" na 
chodzie tanio Telefon 49 90 
_______________ ______ 16608

Motocykl 250 .Puch" bardzo 
dobrym stanie po pierwszym 
szlifie, Grudzicnie_c_44.__ 1807g

Sprzedam z powodu wyjazdu 
przedmioty do użytku domo 
wego Wiadomość: Jackow­
skiego 26 m. 1, wejście z o- 
grodu.______ _____ ____K973

Parcele!!! Morgowe przy Po­
znania Cena za morgę 150 000 
Sprzedaje ..Union" Rzeczypo 
spolltei 4.______________1554g

Parcela Jastarni. 1088 ms. z 
domkiem do wyremontowania, 
wolna od obciążeń 700 000. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1817g.

Parcele w aśne w Antoninku 
otoczone zieleńcami, sprzeda 
ie również na spłaty. Czubko 
wa Poznań. Libelta 10 tele 
fon 21 74. l'736c 1

Pianina sprzedaje Magazyn 
Fortepianów Poznań Św. Mar- 
cińa 39 podwórze. 140lg

Szafa kombinowana nowoczes 
na orzech kaukaski korzyst­
nie Magazyn Mebli Rybaki 6. 
_______________________K862 

Kamienice składami wilie 
dotoki ogrodami; tereny: prze­
mysłowe ogrodnicze sadow­
nicze parcele Poleca, poszu- 
kuje Hinz Piekary 19.___K843

Samochód BMW, mała limuzy 
na oraz DKW 700. Tel. 507 51. 
Oferty G'os Wlkp. dla_18192^ 

Contaz III wbudowanym świa 
tłomierzem. — Drużbackiei 3 
m. 3._________________ 1803g

Motocykl Sachs 100 no szli­
fie. Staroieka. św. Antoniego 
nr 52 m. 2,___________ 1763g

Samochód kabriolet ..Hano- 
mag“ stan dobry, sprzedam 
Chwiaikowskiego 17 m 4 
______________________ 17502 
100 NSU starter bardzo do 
bry stan Dąbrowskiego 69. 
warsztat_______________1757?

Motocykl DKW sprzedam — 
Roosęyelta 3 m 2, 1730g

Radio uniwersalne. 6 lampowe 
Jagie"y 3. m. 4. godz. 19—21 
______________________ 1781? 

Silnik NSU 250 górny lak 
nowy 0f, G?, Wlkp, dla 17j7g.

Maszynka do obciągania guzi 
ków wszelkimi Przyborami — 
Wrocławska 5 m, 4, 1795g

Maszyna ..Singera". gabineto 
wa i krawiecka Ch,anawsk'-> 
go 3 m 3. _ 1797g

Wille okolicy Osiedle Grun 
waldzkie Dębiec Wilda oraz 
parcele, poleca poszukuje — 
.Promień" św Marcina 10. 

__ ___________ ____ 1800? 
Beczki żelazne blaszane dre 
wnianft balony używane sprze 
damv Centralna Drogeria. Po­
znań Grochowe Łąki 3 
_____________________  1692g 

Skrzynki drewniane różnych 
wielkości, kartony wysypko­
we. sk’adane o rozm. 28*35 
cm beczó ki bagażowe z dvk- 
*v sprzedamy — Franciszek 
Fnehs i Ska, Kalisz. Często 
chowska 18.___________ K^63_*

skiej. Na czele ogniwa, czyli 
jako jego kierownik i wychos 
wawca stoi zawsze nauczy= 
ciel.

Takich ogniw w Lesznie 
jest w tej chwili 4, dwa mę* 
skie i tyleż żeńskich.
Harcerze wyjadą do pow. 

myśliborskiego woj. szcz&ciń-- 
skiego. V/ wyżej wymienionym 
typie wczasów uczestniczyć bęs 
dą szkoły nr 1 i 2. Pozatym Zw. 
Zaw. Pocztowców w Lesznie us 
rządza we własnym zakresie 
kolonie dla dzieci swych człon= 
ków w Osiecznie. W k ’ Tnii tej 
całkowicie finansowanej przez 
Fundusz Akcji Socjalnej weź­
mie udział około 50 dzieci.

We Wschowie istnieją 2 o» 
gniwa harcerskie. Obejmą one 
wszystkie dzieci szkół podsta® 
wowych mających chęć i zale« 
cenie lekarzy wyjazdu na wcza* 
sy. Nie istnieje tu zatem po­
trzeba organizowania kolonii 
przez poszczególne szkoły wzo» 
rem lat ubiegłych, (pl)

Modne
letnie komplety 

„MODA i ŻYCIE" 
nr <4 875

ZgubyKiwną
Zgubiono legitymację zw za­
wodowego nr 121 926. Apolo 
nia Tomaszewska Leszno — 
Wschow. ka 39 1796g

Maszyny biurowe. W Rohow 
ski i Ska Poznań. Mielżyń 
skiego 18.____________K831

Kle| stolarski każdą ilość ku 
Pi ..Chromometal" Ogrodo 
wa 1J___ _____________ 17062
Kunie małolitrażowy samo­
chód DKW lub inny względnie 
zamienię motocykl DKW 250.
Telefon 76 2o od 15—17 
_____________________ 1782g
Ławki do ogrodu kupię — 
Ogrodowa 11. m 3. 1707g

Domu, willi kamienicy z wol 
nvm mieszkaniem, cenie !'/» 
do 2'h miliona Oferty G os 
Wielkopolski dla 1804g

5 maja zgubi am podróży dam 
ski zloty kopertowy zegarek. 
Zwrot wynagrodzę — Adres 
wskaże G os Wlkp. dla 1774g.

1775g

Zgubiono prawo własności ro­
weru Karolina Wrzos Sule­
chów 1670g

Zanfana
Trzypokojowe, komfort bez 
sublokatora Katowice na 
1—2 pokojowe komfort Po 
znań Oferty: Z. J Katowice 
skrytka p 217 1676g

Pieniąc! r.
Wspólniczki kulturalnej, inteli 
eentnei posiadającej około 
5oo tyś. złotych poszukuję 
do kupna domku albo przv 
stąpię do soó ki lub spłaty. 
Ofert- Głos Wiko dla 1794g.

Zgubiłem moie zaświadczenie 
rejestracii Zarządu Miejskie­
go legitymacje organizacyjne. 
Władvs'aw Ogórkiewicz Sta­
lina 40. K967

Późne
Wypożyczam porcelanę szkła 
nakrycia na każda uroczy­
stość Żydowska 33 K848

Wykonujemy różne wyroby t 
ceram'ki snecjalnei porcela­
ny. mas wysołoogniotrwa- 
-vch. Steatyt". Katowice, 
1 Mała 70 17982

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 

przyjmują prócz neszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy i agencie pocztowe. 
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Wśród nowych książek

dzieci
i ich wychowanie

Psycłrologia dziecka to nauka względnie młoda, 
sięgająca zaledwie pierwszych dziesiątek lat bie­
żącego stulecia. Nic więc dziwnego, że powstała w 
swoim czasie istna gorączka obserwowania dzieci i 
skrzętnego notowania wszystkiego, ’co zdaie się o- 
brazować psychikę dziecka. Formowano nowe sy­
stemy i metody; w krótkim czasie powstała nowa 
gałąź psychologii z całym aparatem tabel, wykre­
sów i testów' — za pomocą których w mechanicz­
ny sposób, w oderwaniu od życia, rozpatrywano 
psychikę dziecka, tworząc sztuczne podziały i szuf­
ladkując dusze dziecięce — jak lekarstwa w aptece.

gazety 
dziecka 
—• powie- 
znakomity

moczenie, jąkanie się, lęki, nie-[ jecie lub czytacie 
uwaga i inne, mniej uchwytne 
i jeszcze nienazwane odchyle­
nia od normy psychicznej — 
powstałe na tle neurastenicz­
nym. Szczególnie uwzględniony 
został trudny okres dojrzewa­
nia, który zarówno rodzicom jak' 
i pedagogom sprawia tak wiele 
kłopotów.

Cechą charaketrystyczną 
książki jest to, że nie ograni­
cza się ona tylko do zarejestro­
wania i opisania pewnej ilości 
objawów, ale główny nacisk 
kładzie na szukanie przyczyn, 
na badanie ich społecznego 
podłoża, znajdując je w życiu 
dorosłych, w ich sposobie by­
cia, zachowania się.
mocno 
wpływu 
czenia 
Słusznie 
zakazy i nakazy, ani z emfazą 
wygłaszane formuły pedago­
giczne, które nie mają żadne­
go pokrycia w życiu, wycho­
wują dziecko, ale środowisko, 
żywo toczące się dokoła dziec­
ka życie. .Sposób, w jaki się 
ubieracie, rozmawiacie z inny­
mi ludźmi i o innych ludziach, 
jak się cieszycie lub martwicie, 
jak się obchodzicie z przyja- 

1 ciółmj i wrogami, jak się śmie-

W Związku Radzieckim, w 
kraju gdzie problem dziecka i 
jego ochrony rozpatrywany był 
i jest z ogromną pieczołowito­
ścią — nauka o psychice dziec­
ka znalazła bardzo szerokie za­
stosowanie. Wyzwoliwszy się z 
idealistycznych teorii psycho­
logii dziecka, które święciły 
triumfy rra Zachodzie, zaczęto 
szukać nowych dróg, które by 
prowadziły do kształtowania i 
■wychowania socjalistycznego 
człowieka. Radziecka psycholo­
gia rozpatruje psychikę dziecka 
w ścisłym powiązaniu z wa­
runkami, w których ono żyje, 
ze społecznością, z której wy­
rasta.

W ostatnich, powojennych 
latach, szczególnie aktualny 
stał s;ę problem dziecka nerwo­
wego. Książka, która wyszła 
nakładem „Naszej Księgarni", i dują takie stwierdzone objawy 
porusza właśnie zagadnienie ' nerwowości dziecka, jak nocne

dzieci nerwowych. Trzeba od ra­
zu zaznaczyć, źe nie ma w niej 
mowy o dzieciach zdecydowa­
nie chorych, ale o takich, któ­
re stoją na pograniczu zdro­
wia i choroby. Autorka — L. 
Pisariewa — jest psychoneuro- 
logiem i zebrany w książce ma­
teriał opiera nie tylko na teore­
tycznej wiedzy, zdobytej na 
wyższej uczelni, ale i na du­
żym doświadczeniu, które dała 
jej szeroko zakrojona działal­
ność zawodowa. Z głębokim 
znawstwem psychologii dziecka 
opisuje autorka szereg obja­
wów jego nerwowości, wszech­
stronnie wnika w przyczyny i 
podaje praktyczne, realne spo­
soby ich zwalczana. Ogromną 
wartość książki stanowią licz- j 
ne, różnorodne przykłady kom­
pleksu warunków, które powo-

Autorka 
podkreśla znaczenie 

dorosłych i całego oto- 
na psychikę dziecka, 
podkreśla ona, że nie

wszystko to ma dla 
gromne znaczenie" 
dział Makarenko, 
pedagog radziecki, którego sło­
wa przytacza autorka na popar­
cie swoich tez.

Bogaty wachlarz przykładów, 
wziętych z własnej praktyki-, 
nadaje książce ogromną war­
tość. Napisana niewyszukanym 
językiem, nie obciążona bala­
stem naukowej terminologii — 
książka Pisariewej jest świet­
nym przewodnikiem po labiryn­
cie skomplikowanej psychiki 
dziecka nerwowego, może słu­
żyć niejednej matce i nauczy­
cielowi w ich trudnej, odpowie­
dzialnej pracy.

ST. O.

*) , Dzieci nerwowe i ich wycho­
wanie" —- L. Pisariewa, „Nasza 
Księgarnia", Warszawa, r. 1949.

Dużym zainteresowaniem 
w Tygodniu Oświaty, Książ­
ki i Prasy cieszyła się zorga­
nizowana w Ponzaniu, w sa 
lach Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. Raczyńskich wy­
stawa pod hasłem walki o 
pokój i socjalizm. Zdjęcie 
przedstawia fragment głów­
nej sali wystawowej, w któ 
rej umieszczono dzieła pot- 
skich pisarzy postępowych 
począwszy od XVI wieku, literaturę problematyce
współczesnej, bibliotekę przodownika pracy oraz książki 
omawiające planową gospodarkę Związku Radzieckiego.

Osobny dział wystawy poświęcono literaturze dziecię­
cej, obrazując ją poprzez książki popularno-naukowe, be- 
Ietystyczne i opisujące życie sławnych ludzi. Odrębne 
efektowne stoisko tego działu (na zdjęciu) ilustrowało 
wzajemną sympatię dzieci i zwierząt. Fot.: Przychodzki

Wyścig Pokoju zakończony
Uczestnicy Wyścigu Pokoju 

przyjechali we wtorek do Pragi 
po przebyciu z górą 140 km. 
Kolarze znaleźli się w stolicy 
Czechosłowacji, niosąc wici po­
koju przez ziemie dwóch

10
<AS.

Około południa zjawił się Czajka. 
Miał wygląd zmęczony, ubranie na nim 
było pomięte. Strajkujący obstąpili go 
zwartym kołem. Pytano, co załatwił w 
Sosnowcu. Wyciągali szyje aby lepiej 
słyszeć jego odpowiedź.

Czajka stał pod tamą, oblewał go 
chybotliwy blask lampy. Był zgrzany, 
kraciastą chustką wycierał swoją pła* 
ską twarz o wydatnych kościach policz* 
kowych i krótkim, mięsistym nosie.

— Byliśmy w sądzię^ wnieśliśmy pro* 
śbę o nietopienie kopalni i podtrzyma* 
liśrny nasz pozew o wypłacenie zaległych 
zarobków. — Znów przeciągnął chustką 
po twarzy. — Schwarz też tam był. Wie* 
cie. jak oni bronić się będą: że kopalnia 
jest niebezpieczna, że za dużo wypad* 
ków, że nie mają sumienia ludzi na 
śmierć i kalectwo narażać.

W chodniku zawrzało.
— Chrześcijanie, psiakrew. Przez trzy* 

dzieści lat sumienie nie dręczyło, zaś 
teraz!... — wołał stary Leśniak.

Później gwar ucichł. Ludzie zastana* 
wiali się nad słowami delegata. W my* 
ślach przebiegali kopalniane filary i cno* 
dni ki liczyli ostatnie wypadki. Było ich 
dużo, coraz więcej. Przed miesiącem 
zawaliła się przewozowa w III polu, 
przez sześć godzin odkopywali swych 
towarzyszy; przed dwoma tygodniami 
zarabował się filar, grzebiąc na śmierć 
górnika Wrzoska i jego pomocnika 
Piątka; w zeszłym tygodniu w II polu 
wybuchł ogień, poparzył na śmierć cie* 
ślę Dzwona.

— To prawda, robota nie jest tu bez* 
pieczna — mruknął ładowacz Dera. — 
Schwarzowi nie trudno będzie to udo* 
wodnic.

Reszta milczała. Kiwali głowami, ktoś 
splunął z pasją.

— Więc co, Piotruś? — ozwał się stary 
Ćwiek.

Czajka nie zdążył odpowiedzieć, bo 
kołowrociarz Sójka powiedział ze swego 
kąta:

— Schwarz będzie robił wszystko, aby 
. strajk przetrzymać. Z nim wiele nie 
wywojujecie.

Nastało ogólne milczenie. W tym mil* 
czeniu Czajka wyczuł namysł, pierwsze 
poważne wątpliwości.

Znów odezwał się Sójka, mówił nie* 
wyraźnie, wargi od wczoraj miał spu* 
chnięte:

— Co wy myślicie... Kopalnię i tak za* 
topią, a my tu zgnijemy... Co pomógł 
strajk w Klimontowie? Chcieli zatopić 
i zatopili

W chodniku było mroczno, zimno, du* 
szno — a na święcie świeciło słońce. 
Wielu w tej chwili myślało o tym dniu 
letnim, który stał tam nad nimi, o swoich 
domach, o otwartych oknach, przez któ* 
re wpływa ciepłe powietrze, o ogródkach 
pełnych dojrzałych jarzyn i owoców.

Czajka mówił:

Po naszej stronie stanęły załogi in* 
nych kopalń, w Zagłębiu robi się ruch. 
Jutro w prasie związkowej ukażą się 
artykuły. Pomogą nam. — Odetchnął 
głęboko: — Jestem za tym. żeby nie 
ustępować. Pomyślcie, co będzie jak się 
poddamy... — I więcej nie dodał ani sło* 
wa. Lecz górnicy znali los złamanych 
strajków, znali głód i bezrobocie, znali 
tułaczkę.

Pierwszy usiadł Franciszek Leśniak, 
za nim Ćwiek, inni. Rozsiadali się na 
powrót pod ścianami.

Czajka wyjechał na powierzchnię, >opu* 
ścił teren kopalni. Nie miał tu w tej 
chwili nic do roboty. Komitet strajkowy 
był zorganizowany, żywność dla straj* 
kujących dostarczano regularnie. Od ju= 
tra trzeba będzie zacząć gotować zupy 
w kopalnianej stołówce. Żony górników, 
nie otrzymawszy wypłaty, nie będą mos 
gły należycie żywić swoich rodzin.

Czajka kierował się ku kolonii robot* 
niczej. Ulica ziała pustką, pokrywał ją 
czarny pył. Policjant Koza, z rękami 
założonymi za luźny pas. tkwił samot* 
nie pod budynkiem zarządu.

Jeszcze jest czas wszystko odwołać, 
jeszcze jest czas nawiązać pertraktacje 
ze Schwarzem — dudniło Czajce w u* 
szach. Potrząsnął głową.

Pogoda była słoneczna. Czajka pomy* 
ślał: tamci na dole marzną. Spojrzał w 
niebo, przysnuwał je lekki opar. Zieleń 
drzew kopalnianego parku była brudna, 
sadze, dzień i noc opadające z kominów 
kotłowni, pokrywały wypaloną słońcem, 
rzadką trawę. Przedwcześnie zżółkłe li* 
ście paliły się złotymi plamami.

Czajka czuł się znużony i senny. Po* 
wieki piekły, miał pragnienie. Zatrzyj 
mał się na mostku nad kanałem i spój* 
rżał w mętną wodę. Płynęła powoli, bez* 
szelestnie wzduż czerwonych murów 
elektrowni, zza których dochodził mia* 
rowy i równy stukot maszyn.

Opuścił się po skarpie na brzeg ka= 
nału. Nie chciał iść do domu, słuchać 
płaczliwych wyrzekań żony, jej wiecz* 
nego pytania: „Po co ci to?“. Dziś nad 
ranem, gdy powrócił z kopalni aby coś 
przekąsić i przebrać się na wyjazd do 
Sosnowca, tak mu dopiekła, że po raz 
chyba pierwszy w ich wspólnym poży* 
cru podnósł na nią głos. Teraz tego źa* 
łował. ale czuł, że jest mu coraz dalsza, 
coraz bardziej obojętna, chociaż nigdy 
bliską nie była.

Szedł swoim miękkim, cichym kro* 
kiem wzdłuż brzegu. Janek Leśniak pro* 
sił. aby, jak będzie miał czas, wstąpił 
do Marty Cieślikówny i oddał jej list 
oraz poprosił o jakąś książkę do czyta* 
nia. Czajka widział Martę wczorajszego 
wieczora, widział ją z daleka, stojącą 
ze starą Leśniakową przed portiernią, 
podczas gdy on udzielał zebranym wy* 
jaśnień w związku ze strajkiem. Po jej 
powroc;e do osady nie spotkali się ani 
razu, mimo że wszystko dawno minęło,

że wypaliło się. i zbladło. A przecież nie 
mógłby jeszcze spokojnie podejść do 
niej i powiedzieć: „Jak się masz, Marto!“ 
— jakby nic między nimi nigdy nie by* 
ło. jakby nic w międzyczasie nie zaszło.

W tym miejscu kanał wlewał się mię* 
dzy ogródki działkowe, nabierał urody 
na jego brzeg, dotąd pusty i piaszczysty, 
wychodziły zagony dojrzałych pomido* 
rów. — żółte, opadające pod ciężarem 
strąków, żerdzie fasoli. Kanał teraz 
wyglądał na prawdziwą rzeczkę, nawet 
na zakręcie, jak nad wiejskimi stru* 
mieniami, rosła młoda jarzębina. po* 
kryta szkarłatnymi gronami jagód.

Czajka skręcił między ogródki. Szedł 
ostrożnie aby nie zawadzić o kolczasty 
drut, okalający poszczególne działki. 
Tutaj dziś też było pusto, jak na ulicy, 
tylko w ogródku Dery jakaś staruszka, 
pewnie jego matka, podbierała kartofle.

Swojej działki Czajka nie posiadał, 
chciaż zawsze pragnął ją mieć. Właści* 
wie nie zawsze, lecz w owe lata, gdy 
podczas ciemnych zimnych wieczorów 
przechodzą! się tędy z Martą i wchła* 
niał zapach wody, ostry, slodkawy, za* 
pach wody i mgły, zwarzonych przy* 
mrozkiem roślin.

Otrząsnął się z tych wspomnień. Wspo* 
mnienia psują krew, mawiał jego nie* 
boszczyk ojciec. I miał rację.

Powróciła troska o strajk. Usiadł na 
ławce, którą sobie sklecił zapewne któ* 
ryś z górników, aby wieczorkiem wy* 
palić fajkę z dala od kopalni, od żony 
i dzieci.

Myśli Czajce uciekały, jak woda mię* 
dzy palcami. Starał się skupić. Poma* 
rańczowe rabaty nasturcji wiły się u je* 
go nóg, niby weselne festony.

A więc strajk. Gdy się wczoraj do* 
wiedział, że górnicy samorzutnie odmo* 
wili wyjazdu na wierzch, zdawało mu 
się. że przyszedł moment, na który cze* 
kał od wczesnej młodości. Ujrzał załogę 
w walce, przejętą wspólną wolą, uka* 
zującą swoją prawdziwą twarz. I nie 
zawiódł się. załoga pokazała co potrafi. 
Ale czy on — Czajka — dorósł do tego, 
aby w imieniu całej gromady stawić 
czoło staremu lisowi, jakim jest Schwarz, 
zresztą nie tylko jemu, lecz tej sile, 
którą Schwarz reprezentuje?

Zapalił papierosa, zaciągnął się głę* 
boko piekącym dymem, aż łzy stanęły 
mu w oczach. Nie jegt sam. dziś wie* 
czorem znów jedzie do Sosnowca, znów 
będzie mówił z adwokatem Żurkiem, 
z tym starym towarzyszem, który go 
przed dwoma laty wyciągnął z wiezie* 
nia. Odwiedzi swych przyjaciół, którzy 
niejedną trudną walkę mają za sobą.

Przeciągnął się. słońce, chylące się ku 
zachodniej stronie nieba, mocno przy* 
piekało. Ogrody pachniały jak bukiety 
na Matkę Boską Z elną.

Wstał i ruszył ku kolonii. Bolała go 
głowa. Strajkujący byli już dziś zmę* 
czeni. jutro zaczną gwałtownie słabnąć. 
Przyjdą choroby j zemdlenia. Żywność, 
przysyłana z domów, będzie coraz bar* 
dziej skąpa. Zacznie się głód na Pekinie 
i wśród strajkujących Inne załogi po* 
mogą, związek ogłosi zbiórkę. Ale prze* 
cięż wszędzie panuje taka sama bieda.

Czajka szedł szybko, uciekał od swych 
myśli, uciekał od samotności. Do Marty, 
niech będzie, nawet do Marty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

państw. Ogromna impreza spor­
towa została zakończona. Nie 
zakończyła się jednak współ­
praca i braterstwo międzynaro­
dowe, które uczestnicy wyści­
gu Warszawa — Praga zdecy­
dowanie poparli. Ogłoszone w 
imieniu pokoju 
się po świecie, 
czestnicy rozjadą się z Pragi do 
swych krajów, aby na zawodo­
wych stanowiskach i w innej 
formie przystąpić do dzieła u- 
stalania pokoju i do walki o 
lepsze jutro. Za ojczyznę, za 
socjalizm jak głosiły hasła, 
walczymy dziś na świecie i ko­
larze do tej walki przyłączyli 
się przy pomocy pięknej i im­
ponującej imprezy sportowej. 
Rozpropagowali jeszcze bardziej 
hasła pokoju, przyswajając je 
na stałe milionom ludzi w Pol­
sce, Czechosłowacii i innych 
krajach.

Tak więc zakoiiczyła się jed­
na z największych imprez ko­
larskich świata. Zamilkły ostat­
nie echa rozentuzjazmowanych 
widzów. Kolarze rozjadą się do 
swoich krajów ojczystych, aby 
znowu stanąć do walki od­
miennej wprawdzie charakterem 
od tej, którą toczyli przez dwa 
tygodnie na szosach Polski i 
Czechosłowacji, ale podobnej 
treścią, tętniącej rytmem odbu­
dowy Warszawy miejsca star­
tu. Kolarze po przybyciu do 
Pragi zamieszkają kilka dni w 
stolicy Czechosłowacji, gdzie 
wezmą udział w jeszcze jednym 
wyścigu tzw. kryterium.

Bokserzy Węgier
w turnieju PZB

Do Komitetu Organizacyjnego 
Jubileuszowego Turnieju PZB 
nadeszła depesza od Węgier­
skiego Związku Bokserskiego, 
w której Węgrzy podają nazwi­
ska bokserów, zgłoszonych do 
turnieju. W zawodach wezmą 
udział: Bednai, Erdei, Farkas, 
Budai, Marton, Papp, Kapoesti, 
Sipoecz.

wici rozeszło 
a kolarze, u-

Mistrzowie świata 
w tenisie stołowym 
w Poznaniu
W' dniu 13 bm. w auli Aka­

demii Handlowej, Poznań, tri. 
Zygmunta Starego 2/3, odbędą 
się atrakcyjne zawody w teni­
sie stołowym pomiędzy drużyno­
wym mistrzem świata Czecho­
słowacją, występującą jako re­
prezentacja Pragi a reprezen­
tacją Polskiego Związku Teni­
sa Stołowego.

W drużynie Czechosłowacji 
♦ujrzymy następujących zawod­
ników:

Vana — dwukrotny mistrz 
świata i mistrz Czechosłowacji.

Andreadis — wicemistrz Cze­
chosłowacji.

Tereba — trzecia rakieta Cze­
chosłowacji.

Slipek — kilkakrotny repre­
zentant państwowy.

Krejcowa — mistrzyni Cze­
chosłowacji.

Cejlowa — wicemistrzyn! 
Czechosłowacji.

W drużynie polskiej grać bę­
dą:

Patyński —- mistrz Polski. 
Gaj — były mistrz Polski. 
Gayer — mistrz Warszawy. 
Kowalczyk — wicemistrz 

Wielkopolski.
Bojanowska — mistrzyni Pol­

ski.
Kołodziejczak 

Wielkopolski.
mistrzyni

Belgia piwadzi i Finlandią
w pucharze Davisa
Po pierwszym dniu meczu te­

nisowego o puchar Davisa Bel­
gia prowadzi z Finlandią 2:0. 
Washer pokonał Forsmana 62:, 
6:0, 6:2, a Brionant wygrał -z 
Salo 6:4, 8:6, 6:4.

W Zagrzebiu Jugosławia po­
konała Austrię 5:0.

Zwycięstwo
„Górnika*4 Radlin

Czołowa drużyna I Ligi „Gór­
nik" (Radlin) rozegrała w Bia­
łej Krakowskiej towarzyski 
mecz z miejscową Stalą, uzy­
skując po wyrównanej grze, 
wynik 4:2 (2:2),

Bramki dla gości zdobyli: 
Szleger, Franke i Sauer oraz 
jedna samobójcza; dla pokona­
nych: Śliwa i Wojtyłko, W dru­
żynie 
grali: 
wiec, 
padli 
cznik.

miejscowej dobrze za- 
Olszewski, Stec i Ora- 

Słabiej, niż zwykle, wy- 
renomowani Śliwa i Mą-

Kolejarz (Rawicz) —
Stal (Poznań)

Mecz piłkarski powyższych 
drużyn o mistrzostwo klasy A 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 
bm., o godzinie 17 na stadionie 
Stali.

Kolejarz (Kępno) — 
Związkowiec-Warta Ib
Zawody o mistrzostwo kl, A 

pomiędzy powyższymi drużyna­
mi rozegrane zostaną w nie­
dzielę, dnia 14 bm., o godz. 17 
na boisku „Warty" przy ulicy 
Rolnej.

Zakończenie
turnieju siatkówki

cieszyńskich kół słodowych
Zorganizowany przez ZKS 

Ogniwo-Piast w Cieszynie tur­
niej miejscowych kół sporto­
wych zakończył się, po intere­
sujących grach, zwycięstwem 
Liceum Mechanicznego. Na 
drugim miejscu uplasowała się 
Szkoła Ogólnokształcąca mę­
ska, na trzecim Fabryka Silni­
ków nr 2.

W turnieju wzięło udział 16 
drużyn. Zwycięski zespół Li­
ceum Mechanicznego otrzymał 
nagrodę w postaci sprzętu spor­
towego i dyplomu.


